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Przekazanie wfadzy w  ręce o w e g o  prezydenta.
TO ez^Rrteh nastąpi

W A R S Z A W A , 13- 12. (Pat). O przekazaniu 
w ładzy  przez p. Naczeln ika Państwa p. P re ­
zydentow i Rze^zypospSinej komunikują: Ju tro! 
i? god*. 12 w  pohtdnie odbędzie się w  B e lw e ­
derze uroczystość przekazania w ładzy. Nowo- ' 
obranemu Prezydentow i Rzeczypospolitej w  uro­
czystości (3 j towarzyszyć będzie premier Nowak 
marsz, sejmu Rataj, marsz, senatu Trąm pczyó- j 
£śfcj i inni. O fakcie przekazania w ładzy  w ydany

dymisva gabinetu.
nedzirr protokół, poczem p. Narutow icz obejm ie 
natychm iast w ładze.

Tego *am egt dnia p .Prezydent Rzeczypospo­
litej przypn ie p. Prezydenta M inistrów, który 
w ręczy mu dym isyę gabinetu. W ed łu g p rzy­
puszczenia dyin isya na razie nie będzie p rzy ję­
ta, aż do czasu wyjaśn ien ia sytuacyi parlam en­
tarnej.

Próby utworzenia gabinetu kualicypego.
W A R S Z A W A , 13. 12. (Te l w ij) Dziś w ieczór 

posłow ie klubów lew icowych o m ii wspólne 
posiedzenia, w  którem w zięli udział im ieniem 
P. S. L . P iasł posłow ie W itos ti Dąbski, z 
P. P. S. towp. pos. Barlinki i Smulikowski, z 
Wyzwolenia Thugut i W oźm cki, z N. P. Ff. 
Chądzyński j W achow iak.

[t^ n rn rty  U lu b óco  !sw i!coTO $ łeh l.

Klubu lewicowe uzgodniły swe stanowisko.

Jak słychać, zw rócą  s ię  one do wszystkich 
stronnictw sejm owych z propozyeyą utworze 
nia gabinetu koalicyjnego.

Przeciw zamachowi na Ronstyiucyę i republikę.
(Hemonstracyjny sfrsift

B D RYSŁ \W, 13 12. (Teł. w < ) N r  w ieść 
o  krw:) wy eh uwunlujach cli jeny w W arszaw ie i 
bandyckich napadach na posłów  i senatorów 
robotniczych zakotłow a ło  w  masach robotni­
czych przem ysłu  naftowego, a imponującym w y­
razem wzburzenia um ysłów  był dzisiejszy ż y ­
w io łow e strajk w' ra iym  Zagłębiu. N<; wezwanie 
Rady Robotn iczej P. P. S: o godz. M tej przed" 
południem Syreny kopalniane i fabryczne dały 
znak do porzucenia pracy i robotnicy tłumnie, 
jak jeden maż pospieszyli na, plac Domu Lu 
dowego, aby sw-yim m asowym  udziałem  dać 
w yraz protestowi przeciw  w ichrzycielskiej to 
bocie endeckiej, kh ra swym i awanturami go ­
dząc w  ustrój republikański państwa, godzi też 
W jogo istnienie. Pod apltŁn ni oh Am odbyło  s ię  
imponujące zgrom adzenie, na którem po prze 
mówieniu kilku m ówców  uchwalono nasi. -ezo- 
lucyę:

w przc-muśe naftowum)
,.Zgrom adzeni robotnicy podczas dem on­

stracyjnego strajku, wzburzeni db głęb i wyśtą 
pieniam. reakcvi, ośw iadczają, że gotow i są do 
walki o  swoje i swych przedstaw icieli prawa. 
W racając do pracy po stroiku dem onstracyjnym 
oczekują hasła do wałki w  każdej formtó, jaką 
w rogow ie i,m narzuca/1

Następnie o lbrzym ia m anifeslacya p rze­
ciągnę!;! ulicam i miasta. O godz. 4 jiopoł. pod­
jęto z jmy.rotem pracę, oczeku jąc na dalszy 
bieg wypadków.

W  czasie zgromadzenia z jaw ił się komisarz 
'policyi i ośw iadczył, że wszelk ie dem onstracye 
są zakazane. Incydent ten przeszedł spokojnie, 
gayż zgrom adzenie dobiegło już końca.

Roliutnik bory sławski rzucił groźne ostrze - 
żcuie pod .adresem reafacyi, dlatego panow ie 
ostrożnie z ogniem...

S a m o w i  p o l i c y i  m e  L w o m i ę *
ZsUnz zgromat^asń robotniczych.

Dyrekcya po licy i nie pozw o liła  na odbycie 
zw ołanego na dzis w ieci w  sprawach zaw odo­
w ych zasł 11 łając się jakimś zakazem  w ładz 
wyższych. Rów n ież zapow iedziana uchwałą 
Rady Robotniczej P b  S. maniteBtacya n iedziel 
na postała przez dyr, Rein landera zakazana.

stanuW ten bezprawny sposób, bo shyba nie ma s 
wyjątkowego, chce się zmoknąć usta klasie 
kupnej, gdy reakeya hula bezkarnie po ulicach 
miasta.

pra-

Nie damy sobie jednak zamknąć ust.
W n iedzielę odbędzie się

ZGROMADZENIE POSELSKIE.

na ktorem tow. posłow ie z ło żą  sprawozdanie 
z ostatnich wypadków  i przedstaw ią sytuacyę, 
polityczną, Salę i czas? zgrom adzenia podamy 
jutro,

„Z ziemi włosKiej \
WARSZAWA, 12. grudnia

To , 00 w czora j zaszło  na ulicach W arsza­
w y, burdy urządzone przez ^ faszyzow anych '" 
akanemików, demonstrujących przeciw  nowo- 
obranemu prezydentow i, Narutow iczow i, ciska­
nie kamieniami, b icie posłowi i senatorów, strze­
lanina rewolwerowa i szereg ofiar w  po­
staci zabitych  i rannych —  oto  pierwsze p rze­
jaw y czynn ycli „uczuć narodow ych" żyw cem  
przeszczepianych przez polską praw icę „ z  z ie­
m i włoelcipj do E olsk i" (Tak sfałszowano ładną 
pieśń 1) \

Brutain; bicie kijami starców, nieszczc- 
izen ie  kobiet, rabowanie bitych, pac fistyczue 
zachowanie s ię  zbrojnej „o d  stóp do g łó w "  
(przeciw  kom u!) policyi, ciskanie k ijów  i ka­
mieni, czy zm arzniętego błota w  osobę, którą 
Zgrom adzenie Narodow e w yn iosło do godności 
g łow y  państwa — i nade wszystko te okrzyki, 
rzucane jako groźba pod adresem dem okracyi, 
a  socyalistów  w  szczególności, przekonały nas 
w czoraj, że naw oływ an ia  p. p. Corfanlioh, pat­
iów  Lutosławskich, puszczyków  Nowaczyńskń-h, 
Rabskich 1 ' całej świętej, a centkowanej Chjeny 
zaczyna w ydaw ać ow oce.

K to  tych studendków czapko-biaTych wrsta. 
w ił w czora j na u licę W arszaw y w  charakterze 
„tgwardyfi n arod ow ej" do obrony ,.in te resów ' 
(gesze ftów ' rdzennie narodowych i kaza ł u u 
ciskać śniegiem  w  jadącego składać przys ię­
gę prezydenta? Czy nie ten w czora jszy Halle r- 
general, który pizeuwczoraj, jako cyw il endecki 
p raw ił z  balkonu m ow ę „d o  u licy ", ,m ów iąc o 
„sponiew ieraniu Polski"^ nawołu jąc niemal do 
kr ii.cr a ty? Tensam Halier, p rzyzw ycza jon y do 
„leżen .a  k rzyzem ", .występujący jako agitator 
ch jenowy i zagrzew ający krzykiem  m łodzież 
żółtodziubą, która s ię  wczoraj k ładła  „pokotem " 
w A lejach  U jazdowskich, aby udaremnić p rze­
jazd Narutow iczow i I

To , co  się w czora j dzia ło  na ulicach W ar­
szawy, te truny, które padły, ta krew , co  się 
polata na bruk stołecznego miasta —  musi paś'-- 
jako plama na sztandary panów dem okratów 
chrześcijiińfskich 1 narodowych, dążący ih  do na 
śladowam a faszystowskich W łoch .

Dzieci-sieroty i ż o n y w d o w y  pc zabity uh 
w czora j m ogą iść podziękow ać panom Nowa- 
czyńskkn, w ielb iącym  Mussoliniego, na cześć 
którego w  stol.cy Polski rozczochrany zaperze- 
niec, sztubak podbechtany —  rzuca okrzyki 
hołdujące — i w ym ierza  kij na. g łow ę  startów 
takich, jak L im anowski, który całe sw e życ ie  
stargał' w  walce o  n iepodległość Polski, gdzie 
teraz reakeya endecka chce sobie p rzyw łaszczyć 
prawo rządzenia wyłącznego.

W ypadki wc-o-aiszo — są bezpośrednim 
wynikiem  ag i'acv i Cbjhny przeciw  prezydentow i 
wybranemu głosam i lew icy , P iasta i mniej szóści 
narodowych. W ybrano Narutow icza, podczas^ 
gdy praw ica chciała ordynata Zam ojsk iego I  z 
racy i tego —  Vr«jna,.

6r g a n  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j



5 „n f ir .N y n r  l k o o i e t sr, 281

Z  racyi togo —- m ow a Hallera, szczujące 
artykuły Stroińskiego, prowokacyjne odezwy 
„R o zw o ju ", fllipiki podżegające prałata na 
Drozdow ie, woranie o  polską Polsko, la nową 
jaada na konni żydow skim  w  i.wio obrony nare- 
4u polskiego. dobro którego prawica utożsamią 
sobie z dobrem  kapitalistów polskich.

Narobiono wrzasku —  o niepolski cli glosach, 
o  żydowskim  prezydencie, o pachołkach somi- 
tów, a gdy się wcapiaj pola ła  krew —  to ci pa ■ 
now ie podżegacze zaczęli ttoaiaczyć stolicy, a 
«a  frdą i 'Polsce, że oni tego nie d n i  di w yw ołać, 
że on o krew nie w oła li. A le  niech przejdzie 
'miesiąc czasu —  a niech zajdzie potrzeba no­
wego wystąpienia, czy  obalenia .kogoś czy cze­
goś — to c i panow ie pow oła ją  się na dzień 
wczorajszy, jako na sw o ją  demon siraeyę, -na 
„w ie lk a  żyw io łow ą  akcyę narodową, przez 
nich kierowaną.

Tych ,,demokratów" nic jiię  obowiązuje prócz 
„instynktu narodow ego". K onsty tucyą 'd la  nich 
dobra r~ o  do broni ich praw m ajątkowych. A le 
niech . prawo - konstytucyjne da przewagę ich 
przeciwnikom  politycznym  — odrazu zaczną m ó­
w ić o bezprawiu.

H ijena  zrozpaczona tern, żg nie poniż da 
w iększości w sejm ie i senacie, że przegrała  w 
Zgromadzeniu Narodowem , 'żc w reszcie ówe „ku- 
szepis W itosa " — njii dało spod'do w  mych 'c y ­
ników, ho ^chytry kmiotek''' nie njógł sio kumać 
(sam podobno by ł w  liczbie 29 białych kartek) 
r ordynatem' do obrzyd liwości bogatym, — roz­
syła wici „od  mórz-1 d ■ m orza", ogłasza wojnę 
świętą przeciw lewipy „śynpw-wi- masońskiej!*
• głów nym  w inowajcą czyn i żydóiy,' k1órzv 
„ośprie jiii się(\ g losow ać na Narutowicza... Tło

dobre! A gdyby tak ci sarni żydzi g łosow ali na 
Zamojskiego, ta ł samo)) jak w  -tarym sejm ie so 
lidarnie głosow ali Grimbaipn z Głąbińskim prze­
ciw  monopolowi tytoniowemu — to m oże nawet 
nie by łoby t. zw. „kw esty i żydowskiej W tedy 
byłoby — sza! W tedy w  osobie p. Grunbauma 
pater Lutosławski dopatrzyłby się „jnnk la  gra­
jącego na cym bałach" — wszystkim  cym la tom  
narodowym . W led y  p. Głąbińsk1 zapEoponoumL 
by mu „trzym anie do chrztu.'!1 i zm ianę „ż y d a "  
na „izraelity" wraz z dopuszczeniem a j  herbu 
Zamojskich...

A le  „o n i"  minii odw agę g łosow ać inaczej. 
Gni „potrzebow ali sob ie" wybrać Narutowicza 
bojąc .się rządów ćh jenowego sironińgtwa. l.stgd 
to rozpaczno w ołan ie do narodu, uprawianie 
przez inueziónów Stroińskich, którzy w łażąc na 
najw yższe „w ieżo  częstochowski A  w ołają : „Idą' 
da wąm  n iew iern i!" — a  jędrna/ośnie rzucają 
słowa zapalne, „h e j! szykuj broń i kule bij 
głęboko..."

I słowna te podchwytuje skwapliw ie student 
polGki. 1 !bij.e kule głęboko. N ie tetr zresztą p ized- 
wasnimjszy sym bo 'iczny akademik, typ leońspi 
ralowt, rawolucyom sty, ntoj.odległośpowoa-str. f  
■ęą, pję. t,er.i, & ióreg^  £ ii jena wychowuje dzisiaj 
w  niepodległej Polsce w  duchu Benito Mussotini 
i W o jla lu o  Cprhmti.

i  pnięm, gdy się poleje krewę gdy ekscesy, 
w yw ołano pr/u/ m łodzież, kompromitują Polskę, 
na wewnątjR  i na zewnątrz —„ to ci panowie z 
pod 8-ki pow iadają anielskiemu usty: „Bóg świrtd 
l i  ąn, myśmy Ingo rl,t eh. |,Gi* i za  r f iw i ęp / t  m 
śpiewają: bić icwilaę! i^ S a i  wjuu dopomóż Bóg .

T. W. Bjtigoszowski,

lii! oiiirly !i.
Panie M inistrze!

Dnia 11. b py , yd>aąę udać sio na posiedzę-i 
nie Z p om ad żen u  Narodowego, /.ostałem w.,az 
't muini Lowąrzyszem, Bolesławom j.iiu iuim i- 
skirn, senatorem Rzeczypospolitej Pobkipj, 
przez tłum zępphflięty n-a p a c  Trzech Krzyży 
wstecz j oblegany przez lt/2 godziny w  domu . 
pod Nr. 10 ń ą  pjąru T  precli W oddale­
nia zaledw ie 100 .i.ąiióyz od wieik. go kordonu 
p.olicyjneg), ao8tajtp./.go pod Smneudft komtoą- 
r;a GotóyńńkGgo, któjty n iotylko nie w zią ł n.,s 
w obr .ąii, }mf ąianowuł ąrdirąnę dia tłumu, nie 
'fo p u o ^ - jy ip g o  rm  do S -jru i /niovy:(ż a ja a t t  
«S8 lirtrialnie i  ob iega ją  ego potop* przą*. 1*4 
godziny

Dopier-o pdwiącz so igiia izow anych  robotni­
ków w yzw o liła  nas p!ui % niilęńenifi, prm?prQ- 
wadzibi wśród sztrzplów  'przeciwnego tłumu, 
uż i-.rzgd kordon, połigyp

P"Iteyn w yp ie rzy ła  przudw  mnio i przeciw  
jenułorow i Limanowskiemu karabiny i fcrau- 

lningi i 11 opl^ri,, G dym, krzyknął, kto stoi przed 
poi i syfi1, kom isnr*'' (jnst/ński, po w iiian iu  -się, 
przepuścił nas ąTu P^zez kyrdou. poczętn 
w iią i w obronę sgtanliar de nottśtrujajcngo p ije -  
c lw ks nam wroga tńsmu,

% 0 im  od Pana ścigania sądowego komi­
sow a ŁJcstv»sfoogo i wsgystkish tych. ktińr?.y, 
mając wia-iżę. "zuw ania nad porządkiem i hez- 
pic.rjsń.riwcm r li m. W arszawy, obowiązek łon 
oiiydnie i bruiałtii w.obeo cżlanka fe jm u  i 
c-ionku Senat1 złamali, o taczając równocześnie 
upieką swoją wrogów prawu i gw algicin li po­
rządku.

Ignacy Daszyński,
* poseł na Sejm. 

W arszawa, dnin 11. grudnia. 1932 r.

t  I L j T . i i j i  d a  k r i w i i !

W A R S Z A W A , 13. 12. ,Tel. w ł )  Dziś chjąó- 1 
s ta  „G ąrelu  porai.naf‘ jsamiopcila artykuł w stęp­
ny f .  !• „ U ló d , k rw i'1 iiAwohijący d »  m «80we«p 
reztowU krwi, W  knlaph cndcckicli zapewntoją, 
że artykui ten l>vl jiisuny pa pijnaemu*5!

Posłow ie tw im lżą , że artykuł ten jegt za ­
pow iedzią 'nord t rytualnego, pem eważ w szy ­
scy wyii?tńinjbi piublj^yśi i siideagy są |todto- 
dzenia żydowskiego Artykuł został skoulisko- 
wanv

W E W IN J A T K A !
W A R S Z A W A , 13. 12. J ’ąt). Dzisiejsza „Gą- 

r.ota W arszaw ska" zam ieszcza tłustym drukiem 
notatko p t„: „P row okacye", w  której czyta­
my: Jakieś nieznane narazio rę-ee rozrzucają po 
m ieście wezwanie do m h«dzieży, aby jutro 
zbierała s ię  na ulicy w  celu robienia dernon- 
stracvi. Organizacye narodowe poszukują spraw ­
ców" tej odezwy j ośvviądczają, że nie mają nic

Błl

wspólnego z tą odezwą. Przestrzegam y m łodzież 
narodową jirzed prowokafryąą. Jakieś n iendio- 
wiwlziain.?. czynniki chcą ją  wciągnąć d o  aw.m- 
tnry. W zyw am y do spokoju

„Rrzugląd W ciozeyny" pisząc o powyższych 
wezw mtftdh wyrażA- nadzteję ża o ile pcgloski 
te nto fig tylko wynikiem 'zajść poniedziałkowych 
bodzie uczyni.m ; wszystko, aby p o jo ży11 t-irnę 
szalonym mmiumm.

Jednocześnie pismo to donosi, żc m inister 
Dmowski odbył' konferencyę z koniisarzcni i'zą;r 
du Rfąizd.owiczoiri j dyrektorem dopartameutu 
w Kprawie iap  wnieiń.t hczpieozenaiwa iy, 

W A R S Z A W A , 13. Rh iTel. w ł j .  Z kół 
dowych zapewniają, że sytuacya została ca łko­
w icie  opanowapa. Skji,d inąd dowiaduje s ię  wm.sk 
korespondent, żę zbrodnicze żyw io ły  rozwojo.- 
wo-chjeóskie w  dalszym  ciągu noszą, się z m yślą 
w yw ołan ia  zamieszek.

Z Hmnisui reguHaminuwe} dbnaiu
W A R S Z A W A . 13 12. (P a t ) .  Na dzisiejszem 

/•rOsied'cniu reguiam m owej kom isyi senackiej 
rozpatrywano w  dalszym ciągu projekt regula­

m inu wewnętrznego. Pi zyjęto w drugiem czyta­
niu szereg artykułów , dotyczących porządku 
dziennego obrad, w m oskow  lo-m alnych  i g ło ­
sowania, Nastęjme poŁiedzenie ju tro o godz. 14.

« « « « Eii \śmmisiigii.
Ramedya rosyjska sftoitezona!

M u S K W A , 13. ii i. (Pat).; Nu- wtorkowym  
posiedzeniu Biura konferencyi L itw inow  ośw iad­
czył, że dcd.ęga.eya rosyjski, nie zgadza się n?i 

j przedłożone je j projiozycye przez dejegaęye 
4-ech państw i jiTopknuj i zw ołan ie na jutro ple 

' narnego i osiedzenia konferenpyi.
...De) grei 4-ech państw oświ-u.lczyli, że wobec 

wyczerpania tomalu pa (ylhyiycli już posiedź/-' 
niach i wobec istnienia protokółów ‘stenogra­
ficzny,cłi jdeparne posiedzenia dcdegaęyi jes i 
żhędne. L itw inow  w  odpow iedzi odczytał d łu ż­
szą deklarącyę ,̂ jggaę .y i rosyjskiej, w której 
Rnsya podtrzym uje swe żądanie przeprow adze­
nia rozbrojeń teclmic.znycb i ośw iadcza, że pod- 
pi&anto u now y o nfo agresyi i arbtiiaźu m o ia  
następie ćopiern po fa^tyozn&m ograniezaniti 
żbrpjim-

W odpow iedzi na dękłaraicyę z ło ży li oświad- 
i,czfif»:3, wszyscv delegaci podtrzymując swoje po- 
1 przeilpię stanowiska.

Ks. Rad.; iw i ił zaznaczył, że delegaoya rcj- 
syjska nie dąła odpow iedzi na propozycyę, / 

d n ia  4. grudnia ń osialnie debaty w ykazały, że 
Rosya dąży do tprzeprow dzsnh  kontrofi nnd 
armią i b id  zetem państw biorących udział’ w 
konferenryi. Na taką kontrolę puńslwa się ,zgo­
dzić nie mogą. Pa le j w ykaza ł R adziw iłł, że 
wCfdle cy fr podanych przez poszczególni' pań- 

, stwa co  do- zinajejszm iia armii te Rosya zranir j- 
azyłaby ją  o 25 proc., Polska o 27 proc., P(iu- 
Jandyn o 21 proc , Lotw-a o 30 proc., a fis tou ia
0 40 proc.

L itw inow  stw ierdził, że istnieją dw ie pro. 
i Itozyeye, których nie m ożna uzgodnić woniic 
ezegn konf jreneya nie doprowadziła do reżnjtąifi
1 dalsre je j kontynuowanie bvłoby bezcelowe.
Po złożeniu milczeń przez poszczególne dp- 
legiinye, że państwa ich nie żyw ią  żadnych za ­
miarów ugressywnyuh konf-reucyo zamknięto a 
zlikw idowanie spraw konfereacyi pow ierzono s«- 
kretaryatowi.

SpoUój w {^arsaawie.
W A R S Z A W A , 13 12. (P ąL !, „K u ryer in lo i-  

m acyjny i te legra ficzny “  stwierdza, że w  iipc- 
ście nastąpiło zupełne, usposojenie. jeszcze tu i 
ówdzie ulicami przeciągają drobne oddziatKi 
piechoty i ka-waleryi, ale n ie mają żadnego no- 

, wodu do in terw eifcyi. Dziennik donosi dalej : 
W niosek  nagły w sprawie zajść poniedziałko­
wych, k lo ry  jutro zostanie wniesiony w Sejmie, 
nic został jeszcze ostatecznie zredagowany. Bę­
dzie on podpisany przez wszystkie k luby lew icy, 
oraz piastowcówu

Ostra aostaroa Franeyi oto&etJ RHemieo.
j PA B YŻ , 13. l ‘ż. (Pat). W olff, Pom cam  
oświudeEsyt w obei dzkm nikarzję że entente 

• joąrdjfiln nie bodzie, naruszona. Być może, ż *  
będzie taki projsjil, i rnoże znajdzie sig n lw iia  
nieprzyjemna, ale okres taki nia będzie trw.u 
dłużej gdyż w A n g li' zaczynają już rozumieć 
położen ie Francy 1 i je j piermożność dłuższego 
czekania n.a reparacye. Dalej ośw iadczy ł Poin 
cure, m  przy żadnym  punkcie rpkowafi nie byk* 
m ow y o skutecznych zastawach, i d o d a ł: nig v 
n ic pow ieilziałem , że myślałem  o tern,: b y  ja^ !) 
zastawo użyć pknpaeyi zasiięlda. Ruhry, lub to- 
pi 'ca obsziUMv M N^n.ui v,y.i i je „  c  <> dokła n il 
jakie u staw  y ni'.nj®.y». Lyń' zastosowane. «ła  
gdyby to  w iedział, nie: rozpow iadałby o tom na 
wszystkie strony śv, iata.

W  każdym  razie — dodał —  nie będzie po- 
w zięta  taka’ akeva, którabv w ym agała  użycia 

Alio-cby jednego żołn ierza. Z drugiej jednak 
etrony je s t  też pewne, że m inął ju r Czas po- 
grńżek boz czynu. Je;lem stnnowozo zdącyrfn- 
Warny, nawet gdybyśm y pozostali izoiowani w y ­
stąpić przeciw Ntmnosn.

W  każdym razie jirzed 15. stycznia me 
będzie żadnych zarządzeń. Jeżeli odroczono dv- 
skusyę do 2. stycznia to nie o/nanza to ieszczfi 
żadnej straty czasu.
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Krwawy dzień
Jp& s i ę  o d b y w a ?

Dla uwiecznienia skandalów wurszawskich 
podajemy glosy prasy stołecznej:

„Plan faszystów — pisze „Robotn ik" —  po­
lega! na tern, aby zamknąć wszj stfcie drogi z 
miasta na ul W ićjską i nie dopuścić na Zgromą. 
dz&ue ani posłów1, ani gości, ani prezydenta Rze- 
czypospodtej, co się im łydko częściowo udało.

Na wylotach ulic W iejskiej (przy ptacu 
Trzath  K rzyży), Matejki ■' Pięknej (przy Al. 
Ujazdowskiej) stonsygnowane były liczne widziały 
policyi pieszej i konnej, która utworzyła geste 
kordony Poticyanci, bardzo liczni stali sobie spo­
kojnie na swych posterunkach zupeta e bezczyn­
nie —  podczas gdy tuż poa bokiem policyi bo 
jowki chjcńskie utworzyły inne leoruony, hała­
śliwe, wrzaskliwe, rzucające się we wszystkie 
strc ny, zatrzymujące przechodniów

Dokonywali 'swych czynności przy okrzykach: 
jr.Iaih żyje  .fusryzm polski11. - n ic h  żyje te. Zą. 
ntoysLi , ,ni&:h ży je  nasza po lieya" 'n iech zy. 
je  prezydent Haller", .pracz ze zgromadzeniem 
narodowem "', _,ro pędzić Sejm/" i f . p l  f

Młodzi cni szkow ie z biafoaBiarantowetni o- 
pttSkauji na r. mionach, z&trzymywa1' pojazdy po­
selstw zagrójucznych, zmuszali osoby cywilne db 
wysiadaniu z dorożek

W  cukierni, na rogu A lei I ijazdowskich i 
pl. Trzech Krzyży, rozkwaterował się oddział 
sztabu: s famtąd telefonowano po rozkazy i zda­
wano sprawę z tego co s,? „rob i".

W  pewTiei chwili n p. oznajmiono komuś 
Przez telefon, że „pobili jakiegoś rabina", któ­
ry  schronił się db bramy tomu i pytano, co 
felej należy ro!r!f) i t. p.

Między 1 mierni, zwroconm się db firm y Horn 
i Rupitw icz po cetrardy co  orzetrijania murów!

W tłumie uwijali się agitatorzy endeccy. 'Za­
uważono ki,ku posłów. Prezes Zw . L . N p. Głą- 
hińsk rozjeżdżał dorożką i życzliw ie ( ! )  kłamał 
się na wszystirie strony demonstrantom.

Senator tow. M Liołek starzec szesćdżiesię- 
cioki 1 uLetnt, pieszo zdążał w  ki :runku ul. W ie j­
skiej. Na pl. l iz e c h  Krzyży, ktoś z tłumu, w 
którym znajdowali się posłowie endeccy, zawu- 
sał: to M ieiołek! O a razu kilku osobników chwy­
ciło to w. Miciołka pod rękę i odciągnęło go  ku 
Nowemu Światu, 7erwano tow M isiołkowi czap­
kę, 'iderzoao go  kljera. Tow . M L ic  lek wreszcie 
wydostał się z iłumu, w rócił do  domu) i co  kilku 
dziesięciu minutach już dorożką razem z artystką 
dram p. Dulębianką pojechał db sejmu. Tłum, 
gdy ich zauważył, obrzucił obelgami W ołano do 
p. Dutębianlu: Żydówka' Bić ją. 'Jbrzucono grud­
kami .śniegu i kawałkami lodu Z  trudem udało 
się tow  Mi ciołkowi przedostać do Sejmu.

Około godz- 12 w  kierunku1 ul. W o jsk ie j, 
idąc od strony O. K. R. zdążali również tow 
senator L i riptovtósi, i posłowie Daszyński i Jo- 
w orows 1, otoczeni ki,ku robotnikami - tow arzy­
skim] Na pl. Trzech K rzyży z tłumu głośno w y. 
mieniono ich nazwiska O jakie 25 kroków  przed 
kordonem policyjnym, tłum faszystów zaczął na 
ni.b natj rac Cofając się trzej wymienieni towa­
rzysze. ńos-zli do  domu Ńr. 10, na pl. Trzech 
Krzyży, w którym mieścił się browar junga, za­
mieniony obecnie na facrykę tkacką i dostali 
się do bramy, którą niezwłocznie zamknięto

Sędziwy tow. Limanowski, którego wieku nie 
‘Uszanowała rozbestwiono tłuszcza, zachowywał 
się jiae wyraz spokojnie 1 mężnie Razem z tow. 
Daszyńskim ■ weszli do fabryk^ (fdzie robotnicy 
przyjęli k h  bardzo życzliw ie. Tow . Jaworcw- 
•%i tymczasem tylnem wyjściem pospieszył na 
miastu, aby zebrać odsiecz.

Tymczasem awantury na pl. Trzech Krzyży 
me jstawaty Kuku zbirów  przystąpiło do prze­
chodzących tow posłów T i ‘rowśkie *o i Żuław, 
sł lego, którzy w yszli z Sejmu na odsiecz tow. 
- .mano wskiein|j i Daszyńskiemu. Posypały się na 
naszych towarzyszy razy. Tiow. Piotrowski i Żu- 
a\wtki bronili sie dzielnie, ale zanim na pomoc 

przjszli policyanci,

T O W  PIOTROWSKI OBRZUCONY ZO S TA Ł  
KULKAMI M ETALOW EM I 

\  Tzzth  w łc ik l ;go i otrzym ał udarze
bj L  ł< Kaai m rz ę  liz|'Sm nrtlatowam w  giowę. Od 
adteraen tow . HutrowńŁl uustsd wstrząsu w *_

w A/arszawie.
samach realteyi?
wowtgo i strod ł przytomność. Tow  Zuławsh 
mimo, że pobito go  rów nież kjjamii, z pomocą 
dwóch poiicyantów ,/yrwał tow. P  irows' :iego z 
rąk zezwierzęconych faszystów. W  słanie cięż­
kim i  nieprzytomny odniesiony został tow . P io­
trów sid eto gmachu sejm owego, gdżie pierwsze 
pomocy udzielili mu lekarze tow . posłow ie Bo­
browski 1 Kopciński uraz Fiderkiew icz. Dopie­
ro po trzech goebinach tow. P otrowiski odzy­
skał przytomność. W .eczorem  stan zdrow ia był 
już o  tyle pomyślny, że mozua było chorego 
przewieść db domu.

O tern, Kto występował z ram enia gen. Hal­
lera i „R ozw o ju " w  roli obrońców' „spon iew ie­
ranej ojczyzny",, świadczy fakt, że ckradzione 
tow . Piotrowskiego. Zabrano mu z górą  100 tys. 
mk i laskę

Przykrą przygodę miai następiue tow, poseł 
Uzlfcmho. Zatrzymano go na placu Trze h KrzV* 
ży i (pożądano okazania legitymacy . Tow . tz iem - 
bto odmówił. Z  okrzykiem: „Żyd, esocyatista, lu­
dow iec rzucono się na niego z Lijami. Z  trudem 
tow . U uszedt: napastnikom i schronił się w  
gmachu oddziału ars gow ego min. Jcole*

Po/atem o fiarą  napadu stali się senator Deu. 
tsebir, z klubu żyd., posrł rabin Kawahkł, pia- 
stowiac Soydiowt&j i kilku innych

Zuarzył się przytem ciekawy wypadek, że 
kiedy ks. post-ł Nowakowski, ende*, już po za­
przysiężeniu wołał wr tłumie: „ Z  chwilą, gdy 
prezydent złozy ł ślubowanie, jest osobą uświę­
coną" —  w yg „izdano go i krzyczano „precz ze 
zdrajcą"',.. , 1 I I

W  szczególnie jaskrawy siiosob objawiła się 
bezczynność, jeśli nie rozmyślna prowozacya i|o- 
Licyi w  Alejach ł jazdowskich przy zbiegu z ul. 
Piękną w  chwid przejazdu prezydenta Rzeczypos­
politej p. Narutowicza eto sejiru na akl zaprzy­
siężenia

W y lo t ul. Pięknej zamknięto w tem miejscu 
Ale_ kordrnem 20 poMcyantów pieszych, którym 
dc pomocy dodano tyiuż nolicyantów konnych.

Kiedy o  gtodz. llf. i  pół nadjechał min. spra­
w iedliwości, p. Makowski i  zw rócił uwagę po 
lfcyi ns jej bezczynność, zapowiadając przejazd 
prezydenta Narutowicza oddział policyi konnej 
Jakoby iozm yśluie wybnai się na dłuższą prze­
jażdżkę po Alejach co  manifestanci w  oczach 
policyi pieszej i konnej wyzyska^ na zabarykr. 
do w ani; A łeji Ujazdowskiej U— (jezdni I chodni­
ków  ławikam'. Poneya piesza ani się ruszyła do 
m in ię  f i  ławek zagradzających przejazd, polieya 
zaś konna później nadjechała, stanęła na ciuodnjku 
po prawej stronie, —  uważajac ławki, jako nunt t 
oparcia dla siebie.

T o  też kiedy nadjeżdżał pojazd' z  prezy­
dentem Narutowiczem 1 p. Przeździecicini. po  
lieya konna była odcięta ławkarn' od trumu, i uła­
twiła mu bezkarność wybryków. Tłum zaczął 
przeć ku pojazdowi, obrzucając jadący:h śnie. 
gieiń  I rrnccjoC za nuni łaskami. Policyanci kor. 
ni stali zup ełme na uboczu, policyanci z as piesi, 
najeżyli b a n e ty  dopiero wdedy, gdy posypały 
się na nich razy, kture nie dosięgły pojazdu 
prezydenta.

W inow ajcą bezposieihnm tych zajść, byli 
wyżsi poiicyanci dowodzący posterunkiem w y­
lotu ul, Pięknej, oraz oddziałem  konnym w tym 
punkcie.

O godz. 1-ej na podwórzu 0 . K. Rj. odbył* się 
w iec, na którym  do zgrom adzonych robotników 
przem aw iał' {ifow : poseł Pużak, Szczypiorski, 
Łokietek; i' K ow alew .

Na w ieść o uwięzieniu tow. tow senatora 
Bolesław a Lim anowski ego i posła  Ignacego Da- 
szjńsk iego, thim  robotu iców  z Czerwonym  Sztan 
darem  ruszył z  0 . K R .: aby uwolnić oblężo 
nych tow arzyszy N a w idok pochodu robotnicze­
go faszyści narazić co fnęli się w  stronę Alej 
U jazdowskich, tak ze towarzyszom  udało się 
w yprow adzić z bram y tow. tow. Lim anowskiego 
i Daszyńskiego. (

Gdy towarzysze nasi zaczęli się bronić k ija­
m i, faszyści rozpierzchli s ię  i pobiegli w  g łąb  
A le j U jazdow sk ich ,

Ki iciy tow. Limanowski i Daszyński ukazali 
się na placu, otoczeni robotnikami, ze strony fa­
szystów posypały się wyzwiska, obelgi Doszło

dof bójki, najpierw* na kije. Wkrótce jednak r  
t-umu faszystów posypany się gęste rżały rft 
woiwerowe, skierowane wyrażnit w kierunki na- 
szych towarzyszy. Tow. Limanowski przyklękną*, 
tow. I 'ajszyński osłonił go swojem * dałem,. Strzały 
trwały ki.kanaścfe uekund i ustały

Policja przypatrywała się wszystkiemu 0* 
Dojętnie. Dopiero, kiedy tow I. maner sfd i D a­
szyński chcieli wejść w ulice Wiejsmą, pr“icyatt- 
ci nastawili bagnety i repeto wal. uroń.

Ostre słuwe tow Daszyńskiego przyprowa­
dziły policyantow do porządku. Kordon przepua- 
cn naszycn towarzyszów, którzy w.tani serde­
cznymi okrzykami1 . dążali ku sejmów., gdzie icfa 
witano owacyjnie.

NAPAD NA „ROBOTNIKA" O. K. h
Odprowadziwszy tow.: Boi Limanowskiegc i 

Igp.. Daszyńskiego poza kordor policyi, pochód 
robotniczy wracai spoko-nie w  stronę O. K R.

Gdy towwrzj'Szt nas:. znaleźli się aa Iłowym  
Swiecie, między ulicą Książęcą a Strażą Ogmową, 
nadoiegły większe grupy chjCnistów. Jeanym z 
punktów zbornych tych bojowek był lokal „Roz- 
woju“e na Żórawicj 2. Policyanci pod komendą 
swych szarz przyglądali się tej mobilizacyi itozwc • 
jowców, stawiających się po wojskowemu z 
odznakam „Sokoła1"  „Rozwlójuff 1 t. p

Od ulicy Żórawłej w  kierunku Nowego o wie 
tu uderzyły bojówki endeckie. Oddział kilkudzie­
sięciu chjenlstów z wyciągniętymi rewolwt and 
zaczął strzeiiuć zdradziecko z tyk* do naszyci: 
toY/arzyszy.

Strzelano bez ustsnki przez dr.Ieslęć mfnnt. 
Zabito jedhego towarzysza ra .a. dwndzte 
eta ki ka i^anioro.

PoiLcya pc strzałach, zamiast »  esztownć 
chjenistów strzelających, usiłowała aresztować 
niektórych naszych towarzyszy! (!)

Towarzysu, dzierżący Czerwony Sztandar, 
pomimo- Iż był ciężko ranny, nie chciał opuścić 
Sztandaru

W śród rannych znalazł się również tow, ra­
dny Holówl c który otrzymał leMcą -anę popmau 
Iową w policzek.

Na pl. Trzech Krzjży niektórzy' policyanci 
manifestacyjnie zdejmowali iipasta twierdząc, że 
nie są na ..-służcie.

Po dbkonaniu heroicznych czynów^ na pl. 
Trzech Krzyży, banda faszystów1, udała się pod
0 . K. R., gdzie wybiła szyby, Drzyczem policyr 
palcem nie ruszyła.

Robotnicy z dzielnic zualarniuwaiu wiado­
mością o mordowaniu naszvch towarzyszy, dą  
żyli giomadn’e do O. K. R., aie „dzielni" do­
wódcy policyi me puszcza1 Uh W  p“ wnej chwi­
li p. Szczepkowski, oficer ipolicyjny, byty na­
czelnik „Sokoła", rozkaza1 szarżować ihirn ro­
botni czj czekający n r nkazye, by sin dostać do 
O K. ił

Dla rozpędzenia zgromadzonych robotników! 
były rozoazy — ale strzelających skiyuobójcai' 
endeków^, którzy strzelali nawet <to policyi —  
pnUcya nie ruszała.

Następnie banaa w  Ilosc.1 ofeoio zOO miodoc.e - 
nnych faszystów, ruszyła na redakcyę „Robotni­
ka", w celu zdemolowania lokalu. Towarzysze 
nasi, znajdujący sie w  redakcyi, dali z okien 
kilka strzfTów w powietrze, czem odstraszyli ban. 
dę, która rozprószyła się i z uoku zaczęła rzu­
cać kanueniami w okna redakcyi, wybijając pra­
wie wszystkie szyby. Dbecny na miejscu pluton 
żandarmów' ouazał zupełną bezezy .mość, a pan 
plutonowy palił papierosa, obojętnie przypatru­
jąc się, jak kamieniami wybijano szyby w  lokalu 
redakcyi. Po upływie ok. 10. minut zjawiła eię 
polieya, i zaai 'sztowab głównegt Kierownika
1.h;enistow, niejakiego Stefana Wierzbickiego, 
pracownika „D w ógroszów ki"1.
ŻYW IOŁOW A. Ma NIFESTACYA ROBOTNIKOW.

O godz. 4 po poł. duży pochód robotniczy 
złożonj w  więldizosci z robotników przedmieścia 
Woli, rukzyt z pod O. K. R. Z  tłumu padały gro­
źne okrzyki pod adresem „Chjeny" 1 faszystów, 
‘omagaiące się nalychrmasfowego m am u a  pro 
wokacyjnych elementów

Nadmienić wypada, że dcinonstranci otoczer’ 
byli z d\vócb strun sinym kordonem policyi.

Na żattnnie komendanta policyi nr rogu ul. 
Szopena i Al. UjazdowskiJy pochod zatrzymano 

j a demonstranci wybrali deiegacyę, która udałc 
się do Belwederu.
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D elegat,ę przyjął w  Belwederze dr Łtpkow- 
tflri, wyjaśniając, iż Naczelnik Państwa przewo- 
dniczj na Kadzie m inistrów i wobec i ego  dele- 
gacy przyjąć nie może.

W  imicłiiu telegącyi przemawiał to w OL 
szew ca, wyrażając protest przeciwko zamachom 
faszystów, oom agająe sie wydania natychmiasto­
wych zarz^daeń w  cela przywrócenia spoko, u, 
oraz oddania pod Sąd zamachowców.

W  odpow ietŁ i dr. Łepkowsto zdJoomun ko­
wal, że wydano już surowe zarządzenia w celu 
przywrócenia spokoju.

De,egacya po w ' wtonoiła o po >vyźa esrn ocze- 
1-ującyeh demonfltralitów, poczem tłum ruszył z 
powrotem  do 0. K. R.

Z  uznaniem należy podkreślić, iż demon­
stranci zachowywał1 się z wielką godnością.

*  *  #
Nu podstawie relacyi innych y«sm warszaw- 

Słuch podajemy o  zajściach je szcze  następujące 
Szczegóły:

Prócz wymienionych posłów są ranni i po- 
óka posłow ie P . S. L .: Cieplak i Szydło,zsk i; 
Żydzi Dentscher i Kowalski.

Pooel Cieplak zawiadomił prezydyum hhibu 
P S L ., że  posueł Sawicki ze Zw . L. N. namawiał 
manifestantów db bjieja i nie dopuszczania do sej­
mu posłów

Kobieta, która chciała w  obrębie Sejiita rzu­
cić jaKimś przedmiotem w odjeżdżającego pc 
ślubowaniu prezydenta Rzpijtej ~  ouazała się 
torfcą gen. Hallera; po spisaniu protokołu, w y­
puszczono ją !!

W Y B R Y K I W OBEC PRZEDST \WIC1ELI
P a ń s t w  o b c y c h .

Rozzuchwaleni bezkarnością manifestanci po- 
•Hiuęli się tak uaieko. że poczęli zatrzymywać sa­
mochody, w iozące posłów  państw- obcych! i  mini­
strów Automobil ministra spraw wewnętrznych 
KałniftSksego zostai obrzucony gałami śniegu i 
zmarzłej ziemi’ . Posłow ie cudzoziemscy musi di 
iegiiymowbć się wyrostkom i byli przez nich 
łaskawie przepraszani, przyczem wydawano przy_ 
jazne lub w rogie okrzyki, zależnie od stopnia 
sympatyi, jaką tłum darzył dane mocarstwo.

Pi schodzącem u sekretarzowi poselstwa ja ­
pońskiego, p. Nobua Tannko, podczas jednego 
z wczorajszych pseudo- faszystowskich poclio 
dów  na Nowym  S wiecie, zrzuć'ł jakiś uczestnik 
demonsiraeyi kapelusz. Ta  obraza czlonsa ciała 
dyplomatycznego dowodzi, że awanf.ury uliczne 
podkopują nietyibb n,a wewnątrz powagę pań­
stwa.

UCHW AŁY STRONNICTW.
O D EZW A N. P . R

Ostrą oderwę przeciwko prawicy wdała N. 
P . R-, w której m  in. pisze:

„;N. P- R szanuje prawo i konstylucy?1 N. 
P. R uznaje legalny wybór Gabryela Narutowi­
cza na prezydenta —■» i wodzi w  nim od chwili 
złożania przysięgi najwyższego dostojnika i przed­
stawiciela Rzplitej.

N. P  R. przeciwstawi się zdecydowanie 
Wszelkim ptóbóm  wojny domowej w  Polsce, stać 
będzie na stanowi ;xu ładu i porządku w  państwie 
posumowania komtytucyi i Tiajważntej.szych władz 
państwowych.

N. P, R. potępia z brodu, czą robotę żyw io łów  
dążących to  zdeptania prawh f wywołania prze­
wrotu drogą gwułto i anarchii.

N. P. R potępia walkę bratobójczą w społe­
czeństwie i używaniu do tego m łodzieży szkol­
nej. Prawto musi mieć w  Rzplitej poważanie' 
Precz z marchią! Pr&ez z  bandytyzmem polity­
cznym! Nkch  ży je  konsty tueya! Niech ży je  vra- 
worząnna Rzeczpospolita!

O D EZW A CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACYI.
postow i a Chrzęści jańskiej Demokraty i, któ­

rzy sami brał* udział w  planie niedopuszczenia 
do ZcTomad/caiia Narodowego, zmienili front ; 
wydaii 'odezwę, w  której piszą. „M y Dem rkracya 
ihrześcijańslka, zwracamy się do całego społe­

czeństwa z  gorącem wezwaniem, ''by w  imię do­
bra i przyszłości O jczyzny zachowało omen? go ­
dności spokój i poitstrzym eło się od 'rszelkich 
nierozważnych wystąpień".

Jak donoszą pisma warszawskie m iędzy ch ji 
uistcmi dojdzie do- roztomiu Chadecy bowiem  
a»azyxw*ją działać na włai.iią rękę.

— —

Jiowiny dnia.
LwflW 14. grudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEISK W E LWOWIE:
Czwartek (4 grudnia o godz. 7 „Coppciia", balet 

w 3 aktach.
Piątek 13 grudnia o g. 7 w. „Dzieci ziemi", szuika.
sobota 16 grudnia o godz. 3 „Bracia Lerche", ko 

inedja w 3 akt. Adama Asnyka.
Sobota lo grudnia o g. 7 wiecz. ,CoppeI.n“, balet.

R EPERTU AR  TE A TR U  M AŁEGO, G ródm fU  2 b
Czwartek 14 grudnia o g. 7 wiecz, .Gobeiia*.

Pią.cc 15 grudma o g. 1 wiecz. „Sublokatorka".
Sobota 16 grudnia o godz. 1 wiecz. „Sublokatorka".

i nnti
RE PE R TU AR  TE ATR U  NOW OŚCI, u l  Słoneczm

Czwartek 14 grudnia o 7 wiecz. „japonka".
Piątek 15 grudnia u godz. 7 w. „Słomiana wdówka" 

operetka w 3 aktach Blecna.
Sobota lo grudnia o 7 wiecz. „Japonka*.
Po kazticm przedstawieniu wieczornem czekuią 

wozy tramwajowe u o użytKu Publiczaeści we wszystkich 
kierunkach.

TEATR  ŻYD dya S. M G M PEL, Jagiellońska 11.
We czwartek 14 grudnia „Wielki wieczór chanukowy*. 

—
Z  M U ZYK I. Trzeci poranek z cyklu forte­

pianowego pro*. Łabunskiego odbędzie się w sali 
Kasyna i Koła liL-arl. tr niedziele, dnia 17 bm. 
o  godz. 12, W  programie Chopin. Bilety w skła­
dzie nut B. Połanieckiego. 29

- -**#—-
POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ, odbędzie 

się w  czwartek, o  go  fz. 7. w iecz
„COPp E LIA “  trzyaktowy balet Bdibesa, w y­

stawiony z całym przepychem kostyumów I da- 
feoracyi. oraz św ietni* grany przez pierwszorzę- 
unych maicerzy jak pp.. Kiraanowa, Forlunato, 
rjale Biczówna, Łozińska, Faliszewski, Ciesiel­
ski, M orswsfj, i cały corps d-e balet, pow iórzony 
Dędzie ĆMA t Sobotę.

„GOBELIN^. Dziś, to jest we -czwartek, daje 
Teatr M ały po raz ostatni doskonałą farsę Za- 
łewisł/>go z Rusińskim w  świstnej roli paslcarza 
Kulbasa

„S fO M IA N A  W D Ó W K A “  nowa operetka, 
przede w rc-zystkiem cieszyć się będzie tlużem po­
wodzeniem, dzięki kapitalnemu lypowi, jaki two' 
rzy p Tairzańsł.i. Akt drugi, prawie komedyowy 
wzbudza nieustannie śmiech budy tory urn z po­
wodu naprawdę nlcprześcignionej gry Tatrzań­
skiego Piękne postacie tworzą pp.: Brzeska i 
Rapacka a stylowe tańce ożyw ia ją  całość.

Z  POW ODU ZASP ŚNIEŻNYCH został 
wstrzymany z dmem 3.1. grudnia, aż do odwoła­
nia ogóiny ruch na unii Jaworów- Lw ów .

OD CZYT INŻ. Z. LIBAŃSKIEGO, znakomi­
tego popularyzatora postępu technik, i w iedzy 
p. t. „N iewidzialne rzeczyw istości", odbędzie się 
w  piątek, t. j. 15. grudnii b. r. w sali łnst. te- 
cnnotog.cznego. ui. Bouriarda 5. o  godz. 6. wie­
czorem. Bilety w  cenie 1000 mk. (siedżąctel), i 50(; 
mfe. (stojącej przy kasie. Całkowity dOchótf prze­
znacza prelegent na cele Komitetu Budowy II. 
Domu Techników.

Z W IĄ Z E K  A R TYSTE K  POLSKICH, zawia­
damia, że obrazy zakupione na W ystaw ie Gw iazd­
kowej (pi. Akadmnicki i ) ,  można odebrać w  so­
botę 16. grudnia. Na niedzi-eię 17. b m. wystawa 
będzie uzupełniona szeregiem nowych prac.

KURSY W A L U T . Skutłr awantur warszuw- 
Skich trwają dniej. Kurs obcych walut rośnie w 
niebywały sposób. Na giełdzie oficyalnej w9 L-wo_ 
tvie wczoraj n otow a li): dolary od 13.290 do 
18.300, doi. kanad. 1 8 .3 0 0 ,  marki niem. 2 —  2.'10f 
iej łfm ro, 100 — 105, liry  825, dynary 210, Bor 
holcnd. 6.900, franki franc. 1.250, fr  belg 1120 
fr. szwaje. 3.350, kor. czc-skić 540 ,  kor. austr!;
0.23, i  Ezterlingt 83.000 mk.

W  Zurychu  jednak markę notehą notirą jak 
poDrzedh o  i  j. 0.G3 i (Kół.

DZIS SĄD D ORAŹNY W E  LW O W IE . M iko. 
łaj Lctoszyński, gajowy z Reklinioc dziś stanie 
przed sądem doraźnym w e Ltrow ie. przy ui. 
Batorego za zamordowanie swego kolegi M i­
kołaja Bmdnego. W yrok  spodziewany jest w  pią­
tek.

ZA M A iiH  SAM OBoJCZ\'. Norbert K. w. r«. 
euKrad przy ti. KbsjtuNzki 1. 22, w  zam iarze si

roobójczym skoczył z piętra na podwórze, przy- 
czem zhimąt nogę i odniósł liczne kontuzye. Le- 
ka-rz Pogotow ia rat. udzielił mu pomocy, poczem 
odn-ic-iiono go  do  szpitala.

DW A W YR O K I ŚMIERCI. W e L w ow ie  przed 
sądem przysięgłych odbyła się nap raw a przt- 
d w  Katarzynie Krawczuk, W asylow i KrawCaUt* 
l&owji i matce Krawczukow-ej Anastazji Govrcnko. 
Byli om  b,skarżeni o  zamoraowanie HnaEi Kraw­
czuka. Na rozprawie stwierdzono iż W asyl Kraw­
czuk za namową swej Kochaniu Katarzyny IL  
zamordit vał swego brata Hnaia. O  zbro-dn, tej 
w iedziała matka Krawczukowej. P c  stwierdzenia 
w iny oskarżonych, trybunat skazał na karę śmer- 
ci ~W. KrawtzlUjka i Katarzynę RrawczuKor ą, A . 
Gowenko uwolniono od  wjiny i kary. Obrona zgło­
siła zazaienie nieważności.

B IERNY OPÓR KUPCÓW . Istnieje rozporzą­
dzenie nakazujące kupcom wystawiać ceny to­
warów UTo’ c»zćz©nych. na wystaw ie a cenniki to­
warów po -sklepach. Kupcy jednak nnmo ostrych’ 
Sc-ar i upońmiień, ignorują te ozporządzenia Po­
sterunkowi codzie,nnit wynotowują podobnych
kupców, żyw iących tendencyc paskarskim

W czoraj eskarżono- w  po-łicy' o to przestęp­
stwo .Józefa Miinzera i Alfonsa Uwierę, mają­
cych swe szJepy przy placu Haitokim ped
1. 14.

A R E S ZT O W A N IA  Z A  KRADZIEŻ I OSZU­
STW O . Zygmunt Kowalski z Łodz i przyjechał 
cio Lw ow a na „w ystępy". Na ulicy Legionów  
usiłował wypróżnić kieszeń J. Szpaczyńsk.ej. U- 
jętc go jednak i odprowadzono db aresztu.

ADrahama Mausberga z 'Kozow y, aiasztowa- 
no za sprzeniewierzenie 1 miliona miarek, na 
szkodę M. Regischa, zam. przy ul. Kętrzyńskiego 
pod 1. 11.

INFORM UJĄ NAS Z  BUCZACZA, ż e  ks. Sko- 
łuba, o  którym pisaliśmy/to który na egzortach 
uświadan.iał politycznie dzieci chodzące do szkół 
powszechnych, nie jest notorycznym pijakiem i 
politykę w szkole uprawiał w  stanie niewątpli­
w ej trzeźwości Tem  gorzej aia duchownej oso­
by, która gorsząc raniu c z k ich zanomniała, ż e  le­
pie by mu było uwiązać sobie kamień młyński' 
u śzyji i rzucić się w  głębokości, jeżeli pow "- 
gię i autorytet sutanny na szwank narażać

ZAG AD KA O Z Ł O T Y M  l SREBRNYM  ZE­
GARKU. Hinda Pęcak, idąc ulicą Słoneczną z ko­
leżankami M  NacM i R Berstein, znalazła złoty 
męski zegardt. Pęcak za milczenie ofiarowała 
kolcżamoom po 500 mk. Dziewczęta jt-dnałi jx>wia- 
dom iiy o  tem poiieyę. Rodzice Hmdy P. zdepono­
wali następnie w  poi my i srebrny damski zega­
rek, jako znaleziony.

Policya jednak zarządziła rew izyę w  miesz­
kaniu Pęcaków' przy ul. Kazim ierzowski ej L  7. 
t znalazła złoty zegarek, który zdeponowano. W  
tym cz&sie, gay Pęcakówna znalazła ów złoty ze ­
garek, zgubił podobny na tej ulicy Adolf Kor- 
kis, o czcrn powiadomił policyę. Ś ledztwo w tej 
sprawie trwa dalej.

N IESZCZĘŚLIW E W Y P A D K I NA ULICY. 
W czoraj wr Pogotow iu ralunkowem udzielono 
ptmocy Teo filii Alhifcińakiej, która upadłszy zła­
mała rękę oraz Zofii 'Muszyńskiej, #  Botwin, i 
W5tidzimierzov/i Ttisiew iczowi, którzy również u 
legli podobnym wypadkom. Antoni Tuz-uk, ro ­
botnik kolejowy, upadłszy ztam d nogę. Tuzia- 
ka, pr- udzieleniu mu pomocy, odw ieziono do 
szpitato.

Ancjieisha gmin radzi nad 
bezroboeienr

LONDYN, 13 12. (Pat.) Reuter. Izba gm in 
na posiedzeniu, które trw a ło  CSsłą HOC, obrado­
w ała  nad -kwestyą bezrobotnych. O godz. 7 ra ­
no m im o protestów par ty i robotniczej przyjęto 
wniosek o zamknięciu dyskusyi 147 głosami 
przeciw  61,

L O N D Y N  13 12, (Pat.). W olff.- O koło  50 
bezrobotnych m ałym i grupkam . w darło  się do 
Izby Gmin i zaczęło śpiewać pieśń robolmcaME 
W kro.czyia po licya 1 w y  par. a bezrobotnych-

Powstanie w Sudanie.
LONDYN. L3 12 (Pat.). Reuter aonosi * 

Kairu, że w  Sudanie wybuchł© powstanie.
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d b u i K i e i r t  s e s s i c r u w t .
■WARSZAW i ,  13. 12. fPat). Dzisiaj popo- 

ferdruu m arszałek sejmu Rataj zw oła ł posiedze­
nia won wenta Sen iorów ,' o e l#n  dokonania po­
działu mfej«Q w konm yaeb sejm owych, według 
planu opraoowanego przez kam elaryę sejmowa.. 
Na p rop o zyc ję  pots. M oraczewskiego i Bagień- 
skiego postanowiono sprawę odroczyć do ju ira  
celem w łączen ia do protokołu pewnych poprą 
wek. *

W zw iązku  z  wypadfcano# z 11. hm. ośw iad­
czy ł iruirszinek, że zam ierza w ystąpić do m ini­
stra spraw wewnętrznych z propozycyą, aby 
w ydał rcrporzadzenio, zakazujące gromadzs- 
nla c ię  większych fcjtbnńw w okolicy gmachu eej 
mawegiot, i alby pociąg! dęto do otfpiswfedzinfaośoi’ 
tych runkcyonaryuszy pofieyi, którzy ze złe j

w oli czy t e ż  z niedbalstwa uniem ożliw iii p rzy­
bycie tlo sejmu. posłami i sonatoroim na uroczysty 
akt zaprzyjsi ężenia.

Co do czwartkowego plenarnego posiedze­
nia sejmu, oznajm ił marszałek, że posiedzenie to 
będzie nnnło charakter form alny, gdyż rząd 
Szfe już w stuli:,1 trymisyi. Ku posiedzeniu tern 
będzie odesłany do kom isyi szereg pilnych u- 
istaw, celem  przygotowania m ateiyału  do ay- 
sku$vi na plenum.

Najbliższe posiedzenie po feryach św ią­
tecznych, zostanie zw ołane na 28. brn. Na po 
siedzeniu topi rozpatrywany bodzie projekt 
ustawy o  tn  l/uuale Etanu i prawizoryum  budżo- 
towem za 1. kwartał 1923. oraz nowy prem ier 
wygłosi prawdopodobnie expose rządowe.

Prez. Millerami do Piłsudskiego i Narutowicza.
W A R S Z A W A , 13. 12, (Pat) W czoraj o trzy ­

m ał Naczelnik Państwa od prezydenta R zeczy ­
pospolitej francuski -j następującą d ep eszę : Jego 
EkaceJencya Marszalek Piłsudski V, arszawa. 
Bełweder. W  chw ili gdy W asza ,Ekscelencja z 
w łasnej w oli opuszcza najw yższe stanowisko, 
na które 4 la la  temu pow oła ły  pana zaufanie 1 
wdzięczność narodu, pragnę korzystając z tak 
pochlebnego d la  m kie stosunku osobistego na 
w iązanego przez nas w  ciągu naszego przeszło - 
rocznego spotkania dat wyraz zarówno 
'lezucni mojej niezm iennej przyjaźni dla Wiaszej 
Ekscelencyi jako też pełnej w dzięczności za 
skul oczną i wydatna, pomoc, którą rząd fran ­
cuski i jego  przedstaw iciele zaw szś u W aszej 
Eksceleucyi znajdowali. Francya nie zapomni 
n'g.!y, że przez pana w łaśnie o& tow fom  i V.“ rua- 
bn e zo -tały tradycyjna w ęz ły  przym ierza, któ-

im m m m w a m m szg i

re łączą oba nasze kraje. Podpisany M illerand, 
prezydent Rzoczypospolltej.

Prez. Narutowicz ofrzym ał następującą de­
peszę: Proszę W aszą  E kscelencję o przyjęcie 
moich serdecznych i szczerych pow inszowań z 
okazyi wyboru na prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jestem przekonany, że rządząc się demokralyca 
ną konsiytucyą, którą, sobie -..sarna w zupełnej 
swobodźie nadała, tą koustytróyą, której p ierw ­
szym tak f^częśliwem  wykonaniom był w ybór 
pana, Poldka, dopełni swjrdi w błk iah  przezna­
czeń kt) pożytkowi pokoju św iata i thiT zego 
zacieśniania w yżłów , które łączą  nasze sprzy­
mierzona kraje. Uczucia, których daf pan lak 
liczne dowody w szczególności w  okresie pań­
skiego urzędowania pow iększają  jeszcze moja 
pełno zaufajcie w  świetność Polski w czasie pań­
skiej prezedenlury. Podpisany Ali lic rund.

Proces uczestników feeogiesa świętojurskiego.
18 d z ie ń

Cały wczorajszy dzień, zajęło dalsze prze 
słuch iwanie komis. Iwachowa. Świadek dawał 
szczegółowe wyjaśnienia, skąd pochodzi każdy 
aliegat aktów, a następnie na pytanie przew o­
dniczącego zeznał, co wto o  każdym z oskarżo­
nych.

Obrońca dr. Duracz zaprotestował przeciw 
sposobowi, w  jaki świadek zeznaje.

Obr. dr. Grek, stwierdza, że wczorajsza u. 
chwata trybunału co do sposobu przesłuchania 
zosata mylnie zrozumiana. Obojętnem jest, skąd 
dowód pochodzi, niemniej jednak należy badać 
iSgo wiarygodność. To  co  cytuje świadek jest 
karykaturą dowodu.

Trybunał po dłuższej naradzie postanowił 
przesłuchać świadka tylko co do jego własnych 
spostrzeżeń.

Na dalsze pytania podaje śwtadek znane już 
szczegóły, o sch :dzkaeh Grosserowej i innych 
oskarżonych po kawiarniach 1 t p.

Jaką rolę odegrali Spiegfal i Herzm-ann?
Sw. — Spiegel brał udział w  kongresie. Po  

aresztowaniu przystąpił do mnie 1 oświadczył, 
że chce zeznać wszystko, co dio jego udziału 
w organizaeyi. "Widziałem, że pfzytem  załamał

w komunizmie i w yśw ietlił mi tyle nowych 
kwesty i, że u m ie m  za. stosowne wypuścić go 
n® wolność.

Sędzia: A Herzm anl?
Jiw . Go do osób pohcyinych 1 sposobów ich 

uziałalności lic  d unwy jnśnieri.
Obr Dr. Ląndaa: Gzy, ySpiegel był Lunic- 

oentesn połicyi?
Sw. Nie.

Fawszeehrij śkfsdOiizieżjj
l « 6w ,  ł . i s H Z  r c n m i m s i  h h  

e l e g a n c k i e
r aglany

rozprawy.
Obr. Dlaczego w ięc wypuścił pan zbrodniarza 

przyłapanego nu gorącym uczynku?
Sw.: Za to, jeżeli będzie potrzeba, odpowiem 

mojej władzy przełożonej.
Obr.: A  jGzemw o  zeznaniach Sp iegłe-m e 

ma nawet wzmianki w  panskiem doniesień itr?
Sw-: (N ie f.hciałcm go  narażać na nieprzy­

jemności od innych oskarżonych
GŁr.t Czeruu zatem nie uwolnił pan tych. 

z pośród aresztowanych, którzy również zeznań 
obciążające c a  reszty oskarżanych?

Drzew.: Uchylam to pytanie.
Obr.: (Dlaczego pan Gnieniożiiiwił promira- 

torowf ściganie Spiegła?
Prze w .: Uchylam to pytanie.
Cos.: Na jakiej poustawia pen komisarz 

twierdzi, że osk. Królikowski ma za sobą bujną 
przeszłość kryminalną ?

Św. N b podstawia zeznań samego oskarżo­
nego. Sam bowiem  poctał, że kilkanaście razy 
siedział w  więzieniu za działalność antyrządo­
wą ?

Cbr.: Przeciw : jakiemu ^rządowi?! fcarskjef. 
mu! ! !?

Ś w .: No tak.
Obr.: A  .to W  'takim razie podionnym kry­

minalistą był i Pbsutls i.
Przew. Uchylam to pytanie.
Dochod 1 godzina trzecia. Trybunał z  nwehr- 

pliwcścią spogląda na zegar.
Przewodniczący do obrońców'; Czy panowie 

mają, dużo jeszcze do pytania?
Obrońcy: 0 !  dużo! dużo!
Przewodniczący przeryw a rozprawę do dnia 

następnego.

SEBrasEssma

SiBGztwo w sprawie zamaenu reakeyi.
W A R S Z A W A , 13 12. (Pat.) M inisterstwo 

spraw iedliwości podaje do wiadomości, że 
śledztwo w  sprawie zajść pon.edziałkowych 
pi owadzi sędzia śledczy dla spraw ważniejszych 
S.porzvńsl»i, pod osobistym nadzorem prokura­
tora okręgowego Rudnickiego. Śledztwo rozpo­
częto już w poniedziałek o gudz. 14, Dotąd ba­
dano kiikanaście osób z publiczności, oraz fun- 
keyonaryuszy połicyi. W  dmacn najbliższych 
zostaną podane szczegóły o dalszym  przebiegu 
śledztwa.

W A R S Z A W A , 13 12. (Pat.)'. „P rzeg ląd  W ie ­
czorny1* donosi: W czora j p. w icem inister Łopu ­
szański przyjął delegacyę Zw iązku zawodowego 
nauczycielstwa polskich szkół średnich, która 
się zw róciła  o interwencyę minisle. stwa w  spra­
wie udziału m łodzieży szkolnej w demonstracyi 
poniedział- kowej. Dtdegaeya ośw iadczyła, źe 
dobra wola i nieświadomość m łudzieży nadu­
żywana jest kaiiarygounie przez stronnictwa 
polityczne.

P. Łopuszański oświadczył, że m inister 
Kumaniecki zarządził już przeprow adzen ie  
Ś led ztw a  z powodu grein jslnego udziału w 
demonstracyach m łodzieży im. Zam oyskiego i K 11- 
wieca i szkoły kolejowej i że W idni 70sta lą 
pociągnięci j o  odpow iedzialności. P. Łopu­
szański zaznaczył przy lem, że niema s ów  po­
tępi ma dla wciągania m łodzieży w walką par- 
tvjttą.

r w  * t p |  r ^ _ ♦ « * —  - < r -■* t  v r •

Hada mip?stróro u Naczelnika Państa?a.
W AR SZAW A 13 12. (Pat.) W  dum dzisiej­

szym o godz. 5 popołudniu prezydent m inistrów  
dr. Julian Now ak wraz z całym  gabinetem  by ł 
przyjęty przez Naczelnika Pażsiwa w celu po­
żegnania go. W  Im ieniu Rady m in istrów  prze* 
m ów ił prezydent m inistrów , na co odpow iedział 
Naczelnik lh.ńslwa.

 —

Preliminarz budżstoity na 1. Kwarta!

W ARSZAW A., 13 12. (A W ) „K u ryer In ior- 
m ary jn y11 uonesi, że pre/ydyum Rody m in istiów  
ło ży io  do iaski m «rszałko.tak iej prelim inarz 

budżetowy na pierwszy kw arta ł 1923. Budżet 
przewiduje w wydatkach przeszło 5 i0  m ilia r ­
d ó w  m arek połsKich.

Poranek w  kinoteatrze Marysieńka.
urządza „U n iw ersytet L u d o w y " w  niedzielę 
dnia 17. grudnia 1922 o pod z. ] 2-tej w  południe, 
gdzie w yśw ietlony zostańio film  p. t.: B,lnga 
To lhein ", wspaniały dramat w  5 aktach, przed­
stawiający w ypraw y do Now ej Zelandyi i w i­
doki z Kaukazu.

Jako uzupohiienie programu: 1) „U praw a 
cukru w  lskm dyi“ ; „Festyn y  indyjsk ie".

B ilety w cenie po 500 Mkp. bez względu na. 
miejsce, już są do nabycia w  „K s ięgam i Lu do­
w e j"  przy ul. Szajnochy 1. 2.

V f^ B E S Ł S a S , f

a  p s e c .  P e i f c z S s s s  Z fo ią ,

Baczność! Przeczytać i przecBowaC!

iM S s s  O B U W IE
3 0  A M : a a e m i c ^ ; a  2 0
obdarza k aż d e g o kupujęcugo losom, wygry­
wającym śliczny podarek gwiazdkowy jakofo: 
buciki, pończochy, lub artykuły galanteryjne.

l«Si'
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Gościnna występy 
aławnOj czwórkiW przejeździs do Ameryki

II FisMoa, 1 FaMaia. Bnii Maila i Benom Fiislia
WIELKI WIECZÓR CHANUKOWYDziś we czwartek 

I go grudnia br.
ł-dlety wczrSniej do nabycia w df mu pończoch ,KĆHANE‘ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru

Z b r o d n i c z e  p r a k t y k i  p o l i c y i .

Z W arszaw y i  prow incji dochodzą stale 
nrieści o biciu i Katowaniu przez po lic ję are 
aztowanych. I  c c z  fakt, który podaje „R ob c tn ik " 
przechodzi wszystko to, m  dotychczas o gw a j 
tuch policyjnych  pisano.

Z “i i-g o  na 2:H  listopada rbl o  godz. 12Va 
w nocy Feliks M iciarski, robotnik zam ieszkały 
u ojca. swego Paw ła  nrzy ul. Ź m ętojańskie] 13, 
odprowadzał od siebie z  domu na ul. Bugaj 25 
rn. 9-te, znajęp.ą swą Kowalską Stanisławę. P o  
nieważ Miciarsk- w yp ił kilka, kieliszków  wódki 
w  domu, b y ł w  stanie n ietrzeźw ym  i głośno 
i.jjęm rwiał na u licy z odprowadzaną Kowmlak?

Na rogu ulic M ostowej i Freta, przodownik 
i posterunkowy Po lic ji Państwowej zażądali od 
idąpyich M iciarsklogo i Kow alsk ie j dow odów  oso ­
bisty' h. Aiu Miciarsm. ani Kowalska dJwrodowr 
lydh przy sobie nie m ieli, w obec czego p rzo ­
downik po lecił posterunkowemu odprowadzić 
Mi; i  rskiegt do kami, arjutu II, sam za.3 podjął' 
się odprowadzić Kow alską do domu, .aby spraw­
dzić, czy  rzeczyw iście  m ieszka pod w skazanym 
i dresem.

M iciarski protestował przeciw  aresztowaniu 
nie c łic ia ł udać się do Komisariatu, wreszcie 

•wyrwał s ię  policjantow i, który w raz z przodmc- 
uikiecn przytrzym ał go. Ponieważ Mu arsdci i r a - 
lal n ie pozw oli! odprow adzić sic do komisa; 

rjatu, wezwano pomocy policji, która szarpiąc 
się z p ijanym  Miciarskim i, bijąc go, porozry­
w ała  na nim  ubranie, pozostaw iając go prawie 
nago. Oberwanego i pobitego Miciurskiego zw ią ­
zano, b| ponieważ ten n a la ł rzucał się, przodo­
wnik zauw ażył że „najlep iej palnąć mu w 
łeb-". Ktoś z  policjantów  (a, może sann przodow- 
u ik?) wryją.ł rew o lw er i strzelił w  leżącego na 
ziem i i zw iązanego Mteiarskiego. P rzybyło  P o ­
gotow ie, które odw iozło  M inersk iego do szpi­
tala Dzieciątka Jezus, gdzie Mnderski po opera 
c ji na drugi dzień u m a ił Mamy adresy i na­
zwo sk a całego szeregu świadków', którzy o  p o ­
w yższej zbrodn nam zakomunikowali.

Intrygant z „Rzeczypospolitej1’.
„Z a  pieniądze ksindz się m odli, za pieniądze 

ludzie pod ii“  —  powiadają. Kiedyś, w r. 1916 
napisała p. Irena Pannenkowa, (z  Janitzów ro 
dżiny rabinackiąj rodem ) en tuzjastyczny a rty ­
kuł o  Piłsudskim . Pom ieściła  ten artykuł w  „K u r 
jerze  Lw ow sk im ", którego b y ła  w spółpracow ­
niczką A le  po pew nym  ęzasie, gdy p. P.mnen 
kowa zaczęła  żeglow ać zbyt na prawo, zostal i, 
usunięta z redakcyi pisma demokratycznego, 
ł  prościu sienko, stamtąd poszła do w ichrzącej 
szkodnicy, „R zeczyp osp o lite j" , gdzie ją. zresztą, 
św ietnie wynagradzano w  dolarach. Zm ien iwszy 
front, p. Pannenkowa zaczęta w ylew ać także 
kubły pom yj na osobę Piłsudskiego, że pod tym 
względem dorów nyw ała chyba... samemu Si roń 
skiemu.

Piłsudski ustąpił, bo  nie chciał, żebv w ięcej 
lego w yrażen ia  b łou ć  sobie butów... Lecz intry 
gantoe z  dolarowej gazetki to nie wystarcza. Bo 
oto jak straszy w  swym  orgunie „pretnw ańsk im  
miocze.n Cezara" —  Piłsudskiego.

M ylą  s ię  ci, —  czytam y —  którzy przypusz­
czają, że jeśli p Józef Piłsudski, pryentując,' się 
w Isytuaf iyi i s.i ijcWiuc sam bezpośre 1; i > i.a a i<; 
się na lego typu zw ycięstw o, jakie odmósd p. 
Narutowicz, ustąpił z... Belwederu, to rtem. sa­
mem ustąpił z pola walki. W  zw ycięstw ie Stara 
łow icza, on w spółdzia ła ! (? ) przez oddanych 
-obie posłów, i on  także zw yc ię ży ł (? )  w form ie 

jedym e dla n iego dziś m óżuwej, jako czynnik 
Ukryty ( ! )  u iepod iw ytny i trm bardziej niebez­
pieczny. ( ! )  Jeśli też ludzie, którzy doznali 
julfa. u& wieść o ezygnacyi p. Piłsudskiego,

Policy a obęchte za,pewne będzie usiłow ała 
uprawę zatuszować lub zbagatelizować, jak. to 
jest w idoczne z krótkiej notatki p. t. „P rzyp ad ­
kowe postrzelente", umieszczonej w© wszystkich 
pismach w arszaws i di z da. 23 'istoj ada r. h”.

Że nie było ui żadne przypadkowo jwjstrze­
lenie, dow odzą zeznania św iadków . najw ym ow ­
niej świadczy o tern następująca odezwanie się 
przodownika w  II. bornisaryane w  obecności K o ­
walskiej do agentów policyi śledczej: „M y ­
ślałem , że  zab iłem  łobuza, a  on jeszczs ż y je " .

Przodownik po reyi, powołany z tytuły swe­
go stanowiska, do strzeżenia bezpieczeństwa pu 
blicznego, ochrony praw, imienia i życia  obyw a­
teli, publicznie w yraża  żal że .o fia ra  jego zbrodni 
ży je .

W  W arszaw ie, w  cenlralnej siedzib ie w ładz 
Rzeczypospolitej, Sejmu i Rządu, tuż pod bo­
kiem Ministra Spraw W ewnętrznych, Kom isarza 
Rządu i Komendy G łównej Policyi Państwowej 
po lic jan t do bezbronnego zw iązanego człow ieka 
strzela, iak do psa.

IV stolicy Polski obyw atel nie est pewny 
życ ia  swego, bo to życie m oże być przecięte z 
w iny zbroiln ictych zapędów policy,inta.

I zabójca bezbronnego i n iew innego czło 
w ieka, zamiast dawno siedzieć pod kluczem, 
swobodnie chodzi po ulicach W arszaw y i — 

'•„tar/ęTuje" . Co to znaczy? Prz-r/eż to jesi jawne 
naigrawanie s ię  z praw i kodeksu karnego R ze ­
czypospolitej Polskiej.'

Żądamy natyeh miastowego śledztwa i su- 
rowmgo ukarania w iim w h  tej fcezecnej zbrodni!

Żądamy od p. Ministra Spraw W ewnątrz 
nycb za jęcia  sio ta, sprawną!

' Policy a zawinie już pozwała sol ie w Polsce. 
Czy w ładzo czekają może, aż m ieszkańcy miasta 
i obyw atele  Dolski uciekną, się do samoobrony. 
Boć każdy obyw atel m a prawo do obrony swej 
godności i życia, przed gw ałtam i policvi.

A. Szczypiorski

łudzi’ ' się choć przez chw ilę, iż j?go ustąpienie 
formalne oznacza ustąpienie faktyczne, to ot© 
rzeczyw istość 1?) natychm iast położy ła  kres tej 
szkodliwej Juzvi. P r iy jd ą  zaw ody jeszcze rięż- 
ppa i gTożnk j:-ze, jeśli się, nie zrozum ie, że na 
tym punkcie przeprowadzić trzeba watkę nie­
uk ta g fig az do ko iwa.

Był przed Jaty d/ienniKarz żyd w  Polsce, 
który odbył taką ewolueyą. naprzód b y ł rew o­
lucjon istą  i w ięziony przez carat, potem pra­
cow ał w  piśm ie derookratycznem  we Lw ow ie, 
następnie w  p im iie kansem ątyw nem  w Krako 
wie, a stamtąd przeniósł się do pisma syom 
stycznego w W ńrszawio. Tum też dokonał ż y ­
wota :jako w ierny syn o jió w  swoich

Pannenkowa odbyw a też tę  duchową p ie l­
grzym kę.

c z ł o n k ó w  Pm Sm
we L w ow ie  odbędzie się w piątek, dnia 15. b. ni, 
o  godzin ie 6-tej w ieczorem  w lokalu przy ul 
Ormiańskiej I. 2.,, II. pę.

W zyw a  się wszystkich tow arzyszy opłacają­
cych podatek partyjny, aby na, zgromadzeeniu 
się zjaw ili.

W stęp na salę za  okazaniem, leg itym acji 
partyjnej.

_______________________ (__ Sekrataiyai P. P. Sl

J f a  m a rg in e s ie .

NIESŁYCHANE,
Tłuszcza endecka podczas poniedziałkowych 

uemonstracyi, zamknęła dojście do sejmu1 i l e g i ­
t y  m o w a  l a  wszystkich przechodniów, to  jest 
posłów  i senatorów, zdążających na Zgioaiadze- 
nie narodove ! Czy można sobie wyobrazić, by 
w* państwie konstytucyjnem pod bokiem władz 
mogły się dziać takie rzeczy, by oacy wiało się 
1 egitymonanie n i e t y k a l n y c h  posłów, przez 
czereae głupich rńeodpowi .dziulr.ych jednostek?

Hołota ,chjeńiSn.a, uzbrojona w  rew olw ery li­
czyła na bezkarność, tembardlziej, że poÓcya za­
chowała się zupełnie biernie, a iak p.sze „S łow o  
polskte'", nawet „w  z o  r o  w  o“ ! „W zo row oóć" 
ta oczyw ista przyniosła rezultaty: poturbowani 

i postawie, masakra, zabici i ranni, oto krwawy 
pion poniod, i -ficowej Ikrucyaty przeciw... ieonsty- 
tucy'

Zresztą wzorowtość ta dała i inne rezultaty. 
Min KmnT.ski poszedł w idótawkę, a komendant 

j policy* S 1..0- -ri co krynii.ulu.

'Różne.
N O W E  D ZIE ŁO  L O T  U  EGO. S łynny przed 

wojną, n ocz jłn y  po «  ieściopisarz francuski, na 
pisał obecnie, po dluż-szem milczeniu, nowy ro 
mans p. t. „Un jeune o ffic ie i pauvre“ (B iedny 
niłouy o fic tr ) napisany w  form ie pam iętnika 
Ahakeyą tej książsi będą stanow iły jliustracyc, 
wykonane przez jej autora.

KATEDRA S L A W IS T Y K I W  W IE D N IU . 
7, W iedn ia  donoszą: Na opróżnioną katedrę sla- 
w isiyk i na lutejszsm  uniwersytecie m a być po­
wołany książę Mreolaj Trubeckoj, które obecnie 
IV ztbyw a w Badęn oti W iedn iem . Trubeckoj 
jcs synem wybitnego hi story La rosyjskiego, opu­
ścił Rwsyę po przewrocie i b v ł przez krotki czas 
profesorem ua un weisytecie w Sofii,

Jfomu: ;/ża: u.
' V  „ŻYCIE"'. Posiedzenie Zarządu , Życia4" 

odbędzie się" we czwartek 14. bm, o fb ife . 7.30 
w iecz. iv lokalu przu ul, Syksluskiej 1 21 0  p: 
Uprasza s ię  o bezwzględną i puuklualne p r z e ­
bycie.

S. Klimek. R. Frdhlichi
< jY „Ż Y C IE ". W ieczór dyskusyjny na temat 

referatu kol bfcalaka.: „Kwrestya narodowościowa 
w  Po lscf'". odbplzia  się w  sobotę dnia 16. hm, 
o godz. 7-mcj w i.c z . u lokalu przy uf. '\vkstui 
skiej 1. 21. fi. p.

Goście milo w i ,i i i. a i . . 2arz?,tf.
X  Z W IĄ Z E K  STR ZE LE C K I OBM GD LVi Ó W  

żawuadumia -swyiob cztonków, że najbliższw 
w ykład odlnylzie się w sobotę, o godz. 7-mej 
w ieczorom, wr lokalu Zw iązku (ul. Zielona 1. 7, 
prawy parterb

W n iedzielę dnia 17 ćw iczen ia. Zb iórka 
o godzinie 9-tej rano.

Po południu o godz. td o j sd szyi, poczetn 
Zebranie towarzyskie z nadzwyczaj urozm aico­
nym programem. — ĆVprowTadzen; g o ś c i' milo 
w i dziani.

X  W IEC ZÓ R ESPE R AN TY  ST ÓW  Unia 15. 
grudnia k  r. i łK ę d r i  Tow arzystw o ..Espei-auto"1 
w  swmim lokalu prz\ ul. Janowskiej 1 26. I, p: 
U roczysty W ieczór ku czci twórcy języka m ię­
dzynarodowego „F.spoTjnto", Dra L . L . Z a ­
menhofa w  rocznicę urodzin.

W  części muzykalno wokalnej m iędzy inny" 
«ai m «iodoklam acya esperancka M ick iew icza 
„Koncert Jankiela". Poprzedzi odczyt w  języku 
jKilskim p. TI Selm iitzera p. t, ..Za nenbof jako 
twórca języka m iędzynarodowego Esperanto".

Początek o  godz. 7-mej w ieczorem . —  Espe 
!rant.yśd i isyinpatycv pi ile  wad/iau..

3  ż y c ia  p a r ty jn e g o

*  K O M ITET O BW O D O W Y PPS. NA  W S C &  
M AŁO PO LriK Ę  odbędzie swoje posiedzenie w 
n iedzielę 17. M. m. o godz. 10 przed południem 
we Lw ow ie  w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, 
o f. I p. Ze względu na ważność spraw u n r a s z a  
się o konieczne jawienie si? na to posiedzenie.

O igan izacye nasze i tow . w Tarnopolu* 
Czortkowie, KaRnzu, Gtyr.ii prosi się o w ysłan ie 
na posiedzoni '  Komitetu m ężów  zaufania.

Delegaci a inni. przyw ieść ze sobą sprawo­
zdanie na p i:m ii ze stanu orgam zacyi za okres 
ostatnich 3 m iesięcy.
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W sprawach tego działu 
odnosić się naieży do 
K jraisył Związku Kas 
.doryrii Maiepoialti i 
_______ Śląska  --------

L W <5 h
ul. Kopernika i. ?6, fi. p. Bzial pesw;ęceii> spraw eia orlirony i iffeezpieczeaia p^aeiiiących

Wycnodzl -
r n s i  n ą  t y d » ! e ^

Jako >rgan 
Komisy) Zwięzkis Kas 

dla cłiorycb.

| W a l i  a o d o b re  y foezp ieozeR is.
Gdy now y sejm rozpoczął swe pracą spo­

dziewać sia należy, ze niezadługo wystąpią w ro­
gow ie ubezpieczenia wśród posłów ponownie ze 
swoimi wnioskami, mającymi na celu zniszcze­
nie ubezpieczenia. Przyjdą wnioski o zwolnienie 
rolnych i tośnych, wystąpią % swojem i prelen. 
syam wrogowie teryioryauiych Kas, k tórzy sto­
sując zasady zaborców „divi.da et impsrto', będą 
się starau rozdnolmmmcm Kas zniszczyć ostoję 
chorego pracującego i jego rodziny. 'A „gd y  koma 
kują, to i żaba n°gę nastawia", w ięc przyjdą 
i aptekarze zc swojem i pretensyami, a niewąt­
pliw ie także lekarze oędą się dalej starali z ubez­
pieczenia pracujących zrobią zapew n ien i dąćłw* 
ciów dla siebie.

W iem y o  tein, że to nastąpi i n ie wolno no n 
z  założonemi rękami czekać na złe wyniki  tych 
szkodliwych zabiegów. W szystkie Kasy chorych 
w  caiem państwie muszą się wziąć do roboty. 
Muszą one sterać się zwalczać zakazy przeciw ­
ników ubezpieczenia. Kasy muszą poruszyć 
wszystkie sprężyny, eby nie tylko nie dopuścić 
dó zrujnowania ubezpieczeni;, ale starać się o  
jego poprawę * rozbudowę

Starania te muszą się rozpocząć w e własnym 
zakresie czynności. Ciągle nawołujemy Kasy do 
skutecznego i spraw iedliwego świadczenia człon­
kom do starań o  podniesienie lecznictwa, nie w 
w ’ r'ątkowych wy pankach, służąc uprzywileiowa- 
nym członk un, jak się to wprawdzie w* melicz- 
nych wypadkach dzieje, ale przecież się trafia. 
Równomierne, sprawiedliwe przyznawanie św ito 
czeń i dążność do ich poprawy, mimo ciężkich 
warunków, wśród których Kaisy pracują, — to 
pi-torwszy i- zasadniczy sposob zwalczania dążeń 
przeciwników _ ubezpieczenia. Poza tem jednak 
muszą Kasy i ich Zarządy i biura starać się o 
pouczanie interesowanych, jak ważną rolę w  ży ­
ciu gospbdarczem pracującego spełnia ubezpie­

czenie.
Poza tem iconiecznem jest, aDy nasze postu­

laty, uzasadnione koniecznością życiową, prze­
szły do wiadomości ogółu i dlatego jednym z 
środków’ wtoki o  poprawę ubezpieczenia muszą 
być publiczne zjazdy, na których obrońcy trbez- 
pleczeńh i szermierza jego rozszerzania zetknąć 
by się mogli z "eprezenuuitami przeciwnych prze­
konań i wyswsr-t ić w dyskusyi wadiin jśó. żądań 
przeciwników7. Dlatego powtarzam y dzisiaj nasze 
żąuanic kilkakrotnie podniesione, aby ogólny 
zjazd instytucyi  ̂ ubezpieczeniu, zjazd, w  któ- 
i/m by wzięli udział reprezentanci tych instytucyi, 
jakoteż organ izacy pracujących i pracodaw ców, 
lekarzy i aptekarzy, wyśw ialifc sprawę ubezpie­
czenia.

Przekonani jesteśmy, że wszyscy wiedzą o 
tem, ze walka o ubezpieczenie, walka decydu­
jąca niedługo rozegrać się będzie musiała. Będzie 
musiało być rozstrzygmętem, czy podstawm roz­
woju tych bsłytucyi . Kusa terytoryalaa ma 
zwyciężyć, czy mają zw yciężyć interesa fabrykan­
tów i posiadaczy 'wielkich przedsiębiorstw łącz­
nie z da-obnommszczaństwem, czy ma nastąpić 
rozdrobnienie,',Ksts. Musi się zadecydować, czy 
rozwój ubezpieczenia ma iść w  kierunku pomocy 
ubezpieczonym, czy przez wolnny w yoór lekarz.y 
ma być podcięta podstawa tego uoezipiieczenia. 
MMusPsię rozstrzj7gnąć, czy rozbudowa ubezpie 
czenia ma być hasłem przyszłości, czy też wbrew 
zasadom konstytucyi, w brew  potrze.oom pracu­
jących i ich rodzin i to, oo jest, ma być ze­
psute .

Jeżeli to się ma rozstrzygnąć, to nie ulega 
wątpliwości, że przed decydującą walką powinni 
glos zabrać reprezentanci ubezpieczonych, fa­
chowcy, ubezpieczeniem się zajmujący i wszyscy 

którym zdrow ie klasy pracującej leży  na ser­
cu. Dlatego jeszcze raz apelujemy do wszystkich 
ubezpieczeniu życzliwych, aby się do tej wato i 
Przygotowali i aby na ogólnym zjaździe państwo­

wym dali wyraz swoim przekor uniom. Dobrze 
m y ją cy  pracodawcy w wielkiej uczbie staną po 
nasze; stronie, a tylko ci, którym bożyszczem je- 
dynem zysk skądkolw iek płynący i  ci, którzy się 
zaprzęgi: w służbę tych za zyskiem goniących, 
'staną przeciwno nam i naszym sprawiedliwym 
żądaniom.

Bo nie ulega chyba wątpliwości, że walka 
o dobra ubezpieczenia dla +ych, którzy się trudzą 
życie całe, dla ich żon i dzieci, jest dążeniem 
sprawiediw&m i po inno zyskać poparcie ogołu, 
a przynajmniej ogółu tych, którzy walczą o 
sprawiedliwość.

Z a k ł a d  p en sy (oy ,
W  tych dniach ma się odbyć posi rdzenie Ra

c'y nadzorczej Zakładu pensyjnego. W i .dumo już 
z notatek dziennikarskich. ż e ‘ granica górna płacy 
ubezpisczalnCj została podwyższona do m iesięcz­
nych p.. borów*’ 100.000 mk. W praw dzie podwyż­
szenie tc pociąga za sobą znaczne opiaiy, bo 
I2«*i> wynosi premia, jaką płacie trzeba na ubez 
pieczenie. Gdy zaś nadto obecnie pracujący mu­
szą. w imię solidarności zawodowej składać 
datki nc podwyższanie rent dla łych, którzy już 
są m emeryturze, jakoteż dla wdów i sterót pm-, j; 
bierających renty, to premia podwyższona jest
0 10"b tak, że wynosi 13.20& mk. miesięcznie. 
W iadom o nam, że bardzo wielu pracodawców 
całą premię na emeryturę za swoich piaoowni- 
kówr Składa. W iem y, że ta kwota, jaka. dzsia j 
piacie wypadnie, bardzo się odczuć da takim pra­
codawcom, w inny jednak równocześnie, że gdy 
ci pracodawcy uznają, że i ta premia jest częścią 
płacy pracującego, że i nadal przy obecnym sy­
stemie pozostaną i

T v  ierdzą ni-aktorzy, ze pracownicy burzyć 
się będą z powodu wysokich opłat. N ie w ydaje 
się nam to prawdopodobne. Znamy tend&ncyę 
pracowników i wiemy, jak to przykro odczuwali, 
że marne ren ty1 oczekiwały ich na podstawie 
dotychczasowych warunków ubezpiec; nią. N :s- 
cdnokrotnie na .zebraniaćh w  gwałtowny sposób 
uderzano na Zakład pensyjny i jogo kierowników’, 
żc tak niskie wym ierzają renty, wołano wtedy j. 
„raczej sto razy więcej płacić, aby mtoć prawo 
sto razy więcej brać1’ . Zapominali ci, . co lak 
m ów ili, że nie Zakład i nie jego kiepownicy mają 
rozstrzygać o Lem jakie ..pobierać opłaty, janie 
w-ymierzać renty. Trzeba byłó zmiany .ustawy, 
aby można przeprowadzić podwyższenie opłat,
1 co. z ;tego wynika, podwyższenie rent. Gdy to 
więc dzisiaj nastąpifo, nie wolno tym samym, 
którzy niedawno temu krzyczeli, że. domagają 
się wielokroinej. podwyżki świadczeń, dzisiaj 
sprzeciwiać się wielokrotnej .podwyżce oipial, bo 
tylko laka podwyżka, pozwala na podwyższenie 
swi&clczcn, iiv *•5 v cii

Jednakowoż śv. iadczenm nie mogą być zaraz 
pridwyższonc. W p ływ  podwyższonych opłat znuj- 
dlzie swój wyraz dopiero po kilku łatach.’ N ie 
można jednak na to pozwolić, aby tak długo cze­
kać trzeba było na pod’/.yższęnio małych dzisiej­
szych rent, W obec lego pracownicy muszą da- 
jjłacać dó prem i' 1 .0 ^  tak, aby już dzisiaj idący 
na emeryturę albo ich wdowy i sieroty znacznie 
podwyższone pubierać mogły renty.

Jeżeliby wszyscy pracownicy pryw ami bez 
wyjątku do Zakładu pensyjnego należeć musieli, 
jeżeliby chęć ukrycia pracowników’ przed w p i­
sem do Zakładu, aby się uchronić od  opito, nie 
przybierała tak szerokich rozmiarów-, to liczba 
ubezpieczonych byłaby znacznie większą i jesteś­
my. przekonani że w niedługim czasie wykazałby 
biiaas matematyczny1 taką-nadwyżkę, że możnafcy 
zniżyć procent opłat. Jedńakowoż dzisiaj, gdy 
co krok napotykamy .na uchylanie się od ubez­
pieczenia, gdy uchylanie się to usprawiedliwię

się stałym frazesem z austryackfch czasów, że 
to ubezpieczenie jest ze drogie i za mało daje, 
jCŻeli tq wszystko weźmiemy na uwagę, —  to 
zrozumi emy, że koszta administracji, kontr.;]i 
pracowni i t. d. pocnianiają znaczne koszta i 
już uszczuplają to, co możnaby odłoży o na rezer­
wę premiową. A  gdy nadto i  pracodawcy i pracu­
jący w  wielu wypadkach różni ch używają sztuk, 
aby się. z pod ubezpieczenia usunąć, to znowu 
dokonują rabunku na rezerwach premiowych i 
podrażają ubezpieczenie.

Niedługo odbędą się wybory do ciał zarzą­
dzających Zakład, m pensyjnym. W ted y  będzie 
pora, aby na zgromadzeniach przedwyborczych 
zając się sprawą ubezpieczenia, om ówić jego 
braki, a przedewszystkieni zw rócić uwagę ogołu 
pracowników na szkodliwość uchylania' się od 
ubezpieczenia. W ybory  byłyby się już odbyły. 
Przeszkodą jest wałka o  treść i egulammu w y­
borczego, który ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej wydało, a który spotkał się z  ostrą kry­
tyką z wdełu stron.

Jedni -.Zwalczają system proporcjonalny, w e­
dle ich pojęcia szkodliwy fila instytucyi spoiecz 
nycb, a nadto pociągający za sobą olbrzym ie 
kosztu; drudzy, głównie teoretycy albo laicy, 
bron iąc. u prawdzie systemu proporcyonalnego, 
radziby go oprzeć na starostwach (? ), a -daiej 
ni chętnie wiątoe.iby, aby Zakład poniosł wszyst­
kie le koszta, jakie wybory takie za pobą po­
ciągają.

Prawdą jest. że w ybory w Zakładzie pen- 
syjnym będą w iele kosztowały. Gdy jednak 
weźm iem y na uwagę koszta w yborów  przedwo­
jennych i pomnożymy te koszta przez 330, to jest 
przez tę cyfrę, która w y r d ż ą ,  itdkrotnie dodw yż­
szo 110 opłaty w to nie \,.em, czy różnica kosztów 
będzie tak wie Ilią-. Zresztą sprawę tę udecy (1 u; a 
Rada nadzorcza i zdaje się. że w niedługim czasie 
odbędą się wybory do Zakładu pensyjnego.

Uo windomo^ęi łUs*
Dyrektor Kasy, naczelny lekarz, oraz przed­

stawiciel Kom isy i rew izyjnej mają w myśl a r­
tykułu 63 -ustawy być obecnymi na posiedźeniu 
Zarządu. Należy ich zatem na posiedzenia za­
praszać, a jeżeli dia członków Zarządu są w yzna­
czone jakieś kwoty jako otfezkoaowanie za stratę 
czasu lub zarobku, to one się także należą i 
członkowi Komisyi rewazyjnej w myśl § 106 sta­
tutu. Dyrektor i lekarz naczelny pod te normy 
nie podpidają,, bo ja to  funkeyonaryusze Kasy 
mogą tylko otrzymać takie wąynagroazenie, ja- 
ide un Zarząd uchwala. Zarząd może dyrektorowi 
i ląkarzowi naczelnemu 7,a posiedzenie jakąś kw o­
tę wyznaczyć, nic ma to jednek igc wspólnego z 
normami wynagrodzenia dla członków ciał ,zaJ 
rządzających Kasą

— —
Każdy członek Kasy opłacający wkładki ma 

prawo do zasiłku. N ie wmłno tego prawa odma­
wiać urzędnikom Kasy dlatego, że pracują w 
Kasie. Bez względu na to, czy urzędnik pobiera 
płacę, czyli też me, zasiłek mu się należy. Zwra­
ca m j uwagę że każdy urzgdnik prywatny i każ­
dy te audio w iać mus: przez pewien tlokładnie o- 
kreślony czas otrzymywrać płacę od praeodawcy, 
mimo, że poDiera zasiłek z  Kasy chorych. Określa 
to dokładnie ustawa o  pomocnikach handlowych 
i pokrewnych zawtodów7.

Do tych pokr za w. należą w7 myśl brzmienia 
ustawy wszyscy urzędnicy prywalm . Dlatego, że 
ktoś jest urzędnikiem Kasy chorych, nie wolno 
go pozbawiać praw ustawą zagwai anbowamych, 
zwłaszcza że nikt lak regularnie nie wnosi opłat 
dó Kasy, jak jej pracownicy, którym, się przeciez 
o  miesiąc wmześnioj ściąga opłaty; aniżeli się je 
innym zalicza.
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i  s 1  M  w  g o s p o d a r c z e .  O i d i b ?  £ k  H T i i  f a n  
l& fc  U l i  i Jiaifcti! aa Drzemka “ 11 -w u “ *

a r  i r  n o s  i B J U b o i z s a N i A  i e a i  -m  * c
—  J L . W O  v V  —

R y n e K  3 *3 '

O G Ł O S Z E N I A .
TFOKARNT Wiertarki, Sztancy Strugarki. Piły taś* 
*  ipowe, Heblarki, Gryzerki, G itry, Lokomobile, Mo- 

tm  '■'.r'aio Stal, Blacha, Szyry, Trawersy, Transmisje, 
Pasy rich konkurencyjnych poleca BP I L O T*
Lwtń\ ;o 4. 1553

GJP1L tRZESŁA DO KINA (Klapsessel). Himlownia 
k wódek win Fianciszka Moszkowicza Kołłątaja 2

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  6 
tó r  R E H R E R H  —  pia>; U h ”  B n s r l i c )  I

pracownia zębów w  zlocie i kauczuku.
trecyaiista chorób tkórnycb 1 wenerycznyca

I>r. N  G o  h i s te m
były elew  K lin ik i w ied eń sk ie j i  b e r liń sk ie j 

ord . d la  k o b ie t od  10— 12, d la  m ęJccyzn  o d  2— 5, 
11 h  n ie d z ie lę  i  iw ię f *  od  8— 12 K ra szew sk iego  3

ipecjriifta choróh skórnych i wenerycznych

O i * .  J .  ( J U K O  5-4nŁ £ t  W T C
43 Lwów, ASnytca 1 (róg Pańskiej).

zastarzałe — 
44C H O R O B Y  J S n S Ł S S & s S  

C r .  F R T S C H  u l * c a  W a ł o w a  11.

15R U t d  i  S I A U l P i L I E
wykonuje DRUKAkNlA i WYRUii HbCZtjCl

1. TRIEl.M a NA, Lw u w , ol. Sykstustia 4
1623

szkła zapasowe. P rzyb ory  a lu m in io w a  
dla tu rystów  poleca hurtow nie i detajliczn ie

J&tńSł Lwsw, Jtobnum h .
loc

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

L r .  A .  N A D E L
ordynuje od godz. 12— 1 i od 3— 5 po południu  

p l .  E C a j i i o i c i  *.7 (uad kawiarnią Centralną)

IIi i i .
o » - 4 j u u j e  u i i c u .  W o ł y ń s k a  1, 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

W ch o ro b ach  skórnych i w enerycznychDr. LOLfe FUL.-e.KBfl J ’4t
26 sekun iaryusi szpitala powszechnego 
Ordy ruje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  33.

Spicyalifta chorob skórnych i wenerycznych

O * - .  S C H W A R Z
były sekundsryusz szpitala powszechnego l * 

Lw ów , S ow ack iego 4, naprzeciw gl. poczty. 

Leezenir brodawek, plam. włosów elektrolizą i lampą kwarcową.

K A R O L  d a  C O S T E R . ty

O  .'I S o w i z d r z a ł
Pierwsze pełne wydanie w języku polskim. — Tłumaczył z flamandzkiego 

F  11 Z  E  C  Ł  A  W  S M O L I K .  

D W A T O M Y .  D W A T O M Y .

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.

Do nabycia w« wszystkich księgarniach. Skład główny w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.

U

%

m m m  robotnicza
stow. z ogr. odp. we Lwowie 

odbędzie w  piątek 22-eo grudnia b. r. 
o godzinie 6-tej wieczór w  lokaln przy 

ul. Sykstuskicj 21, U. p.

Cukiernia kompletna
koło Lwowa do wydzierża­
wienia lub sprzedania. Wia­
domość Sapiehy 45 parter 
prawy. 49

B a n d a ż e ,  r a  p rz c pu»
kiiny  !rup’urv) pępka 

brzucha, pachwiny, O P .aS K i 
brzuszne. P R O S T O T  #£Y- 
M A C 7E  itd. Cenniki darmo. 
T  POLACZEK, Sambor
Telefon 1.

Przybył na skład świeży transport

H E R  B A T Y  A N G I E L S K I E J
W O R Y G I n ALNHM N OW EM  O PA K O W A N IU  WŁASNE.) MARKI

. . B I B U M I O B J ”

i $arki zagraniczne
tbiorv, zapas*' kupuj.; stale

EUG. A SZCZEHRAN
ul. Wronowska 10 1602

Mu^ka

z porządkiem dziennym:

] .  Odczytanie protokołu ;
2. Sprawozdanie dyrekcyi, rady na­

dzorczej i komisy. rewizyjnej;
A. Rozdział zysków ;
4. Wybory członków rady nadzorczej;
5. Zmiana statutu;
6 Wnioski.

W razie braku kompietu następne Walne 
Zgromadzenie z tym samym porządkien dziennym 
odbędzie się w tym lokalu tego samego dnia o 
godz. 7 wieczór bez względu na komplet

Rada n a d z o rc z a .

M a szy n y  dn  s z y c ia  M & T S f & S .
latarki karbitowę. karbit, iataiTi kieszonkowe

B s L F W Y E  Ł Y Ż W Y
poieca nurtownie i detailicznie 166',

A. F r ied ts ld ,  L w f lw ,  J ag ie  lo ń sk a  H.

I l ł l l ń  WflJ A  Hl#.a F O D * A
w puszkach  */4 kilów ych do nauycia w hurtow ni

cTftasr&issa O f U tr a  Lwiw, M m  I
■**•*=  =  (o b o li a p te k i) .  ----- 1— aa

ochronna?
J
i
1

w paczkach Va— V*— V« ^unta wa,?i netto.

S k ł a d  s t o * ” ? :  W A .-.-ŁiZA  3 A , 12 E L A Ń J & A  1 8 .
U  Telefonu . 1 3 5 - 7 2 ,  5 0 7 - 3 8 ,  2 5 8 - J J .  » 7 9

I I  o  "sr:
m  w POZNAKUJ: Ga^n^arska 3, w 'WILNIE: Dobroczynny 2,

we LWOWIE: Batorego 3fc>, w KRAKOWIE; Wrzesiiiska 4 .
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i!» K S I Ę G A R N I  L U D O W E J
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